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„ A C U S A N t i

K r a j o w a  W y t w ó r n i a
I G I E Ł  M E D Y C Z N Y C H  I C H I R U R G I C Z N Y C H

Z E  S T A L I i

C H R O M O  NIK LOWEJ  
N I E R D Z E W N E J  
i K W A S O O D P O R N E J

i .  C Z E K A L I Ń S K I
W A R S Z A W A ,

^ ochbo'1 AB. J e ro z o l im s k ie  117, te l .  603-65 

OBJAŚNIENIE TECHNICZNE

Ig ły  w y ra b ia n e  w  W y tw ó rn i „A C U S A N " ze  stali ch ro - 
m o n ik lo w e j p o c h o d z e n ia  

a n g ie ls k ie g o , o d p o rn e j na  
rd z ę  i w iększość kw asów .

Stal ta  stanow i najw yższy  
g a tu n e k . przew yższaja .cy  

m a rk i ig ie ł  zag ra n ic zn yc h ,
W  n ie d łu g im  czasie w y ra ­

b ia ć  b ę d z ie m y  ig ły  ze  stali 
k r a j o w e j  r ó w n i e ż  w  t y m  s a m y m  g a t u n k u .

U prasza się o p o p ie ra n ie  p la c ó w k i k ra jo w e j p rz e z  
u d z i e l a n i e  z a m ó w i e ń .

L iczn e  za ś w iad c ze n ia  s z p ita li i k lin ik  p o tw ie rd z a ją  
w ysoką w artość ig ie ł  „A C U S A N ".

CALCIUM BROMATUM PÜRISS.

CALCIUM LACTICUM PURISS. SOLUBILE 

CALCIUM PHOSPHORICUM PURISS. 

KALIUM ACETICUM PURISS.

KALIUM SULFURICUM PURISS. 

MAGNESIUM PEROXYD. 15 i 25% PULV. 

MAGNESIUM PEROXYD. 25% Tabl. ä 0,5 

NATRIUM PHOSPHORICUM B1BASICUM 

ZINCUM CHLORATUM PURISS.

w y ro b u  Z a k ła d ó w  C h em iczn ych

„ S Y N T H E S A "  sP. * o. o.

Warszawa, ul. Dolna Nr. 4.
Tel. 8-77-12 i 8-77-18.

G W A R A N T U J Ą  B E Z K O N K U R E N C Y J N Ą  JAKOŚĆ  
P R E P A R A T U ,

W Y D Z I A Ł  P O Ś R E D N I C T W A  
Kupna ,  S p r z e d a ż y  i D z i e r ż a w  A p t e k

przy Zw. Zaw. Farm .-Prac.
W a r s z a w a ,  u 3. M a r s z a ł k o w s k a  1 3 8  m .  S 3 t e L  523-18

W  C E N T R U M  W A R S Z A W Y  PO S Z U K U JE M Y  D O  
K U P N A  A P T E K Ę  p rzy  w płacie  gotów ką 250 ty s . zł.

W  D Z IE L N IC Y  Z A C H O D N IE J  W A R S Z A W Y  poszu­
kujem y ap tekę p rz y  wpłiaeie 150 'tys. z)!.

O K A Z Y JN IE  SPR Z E D A M Y  A P T E K Ę  p o d  W arszaw ą. 
G otów ka wymagalna około 120 'tys. ¡zł.

A P T E K Ę  W IE JSK Ą  sprzedam y -w w oj. ■warszawskim, 
p iękna okoHiioa n a d  W isłą. (O brót 14 'tys. izł., cen a  18 tys. z1!., 
lekarz ¡na m iejscu. W arunk i kupna dogodne.

A PT E K Ę  'N O R M A L N Ą  sprzedam y, osada liczy  2400 
m ieszk., p rzy  kolei, lekarz  ¡na ¿miejscu, o b ró t 14 tys. 2)1., cena  18 
tys. zł. M ieszkanie 3 pofcoij. z  k u ch n ią  łącznie 'z lokalem  ap tecz­
nym  40 ził. mieś.

A PT E K Ę  w m ieście pow iatow ym  woj. w arszaw skiego 
spnzedam y. O b ró t 43.500 ,rocznie, cena  60 ¡tyis. :zł., 5 ¡lekarzy ma 
miejscu.

A PT E K Ę  W IE JS K Ą  n a  K resach W sch. sprzedam y. 
Olbrót 17 ¡tys. zt., cena  nieostalteczna 20 ’tys. •zl., lekarz  i  felczer 
na  m iejscu. A p teka  posiada  dw ie ubikacje . M ieszkanie p rzy  ap­
tece 3 pokoj. iz kuchnią. K om orne łącznie 50 zl.

A P T E K Ę  N O R M A L N Ą  sprzedam y 'w w oj. b ia ło stoc­
kim . O sad a  1500 m ieszk. i d u ża  okolica zaludniona. O b ró t 12 
tys., cena mieoisitateczna 18 tys. zl., lekarz  n a  m iejscu,

A P T E K Ę  W IE JSK Ą  sprzedam y w w oj. łódzkim . O bró t 
6 ty®, ¡zł. cena 8 .tys. zł., ¡lekarz rejonow y. Jaranatrki ra z  w  m ie ­
siącu. K om orne 25 zł. unies.

A PT E K Ę  N O R M A L N Ą  sprzedam y, 3 godz. jazdy  ©¡d 
W arszaw y. M iasteczko liczy 4800 mieszk., o b ró t 36 tys. zł., ce ­
rna n ieosta teczna  55 tys. zł.

A PT E K Ę  SPR Z E D A M Y  w pobliżu  W arszaw y. M iasto 
pow iatow e, szko ły  średtaie na  miejscu. 8 lek a rzy  li 4 felczerów  
p rak tyku jących . A p tek a  m ieści się w  4 poko jach , kom orne 100 
zł. mieś., o b ró t 54 tyis. zł. W arunki1 k upna  dogodne.

W  C E N T R U M  W IĘ K SZ E G O  M IA ST A  sprzedam y  .ap­
tekę o  obrocie  63.500 .zł. cena  85 tyis< ¡zł. Szko ły  średnie, sąd 
Okręgowy, sem inaria. G o tów ką w ym agane 70 itys. .zł. D la  p o ­
siadacza w ym aganej ¡gotówki jeslt d o b ra  o k az ja  kupna.

A PT E K Ę  N O R M A L N Ą  sprzedam y o b ró t 23 'tys. ¡zł. G o­
tów ka w ym agana około 30 tys. zł., lekarz  i -felczer n a  ¡miejscu. 
K om unikacja  autobusow a 1J/2 goidziilny o d  W arszaw y. A pteka 
do b rze  ‘urządzona.
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S T Ę Ż E N I E  J O N Ó W  W O D O R O W Y C H .

28. D y s o c j a c . j a  w o d y .

W o d a  c z y s ta  przeWodtói p r ą d  e lek try czn y . P rz e ­
w o d n ic tw o  to  je s t  w p ra w d z ie  minimalnie, n ie  m niej jed ­
n a k  dow odzi, że w o d a  u le g a  częściow ej d y so c jac ji, gdyż, 
ja k  m ów iliśm y, p rą d  przew odlzą ty lko  jony . W o d a  w y ­
tw a rz a  jo n y  w o d o ro w e , w łaśc iw e  w szy s tk im  kw aso m  
i jo n y  w o d o tle n o w e , w łaśc iw e  w szy s tk im  zasad o m . O b o ­
ję tn y  odczyn, w o d y  w sk a z u je  n a  to, że  oba ro d z a je  jo ­
n ó w  w y tw a rz a n e  są  w  .ilościach (jednakow ych:

[H ‘] =  [ O H ’] .

P rz e w a g a  jo n ó w  [H  ] łuib [ O H ']  d ec y d u je
0 k w aśn y m  lub  zasad o w y m  o d czy n ie  rozjtw oru.

S to p ień  d y so c ja c ji  w o d y  je st n ad z w y cz a j1 m ały
1 w y n o s i w  t  18°

a =  l 3 . l 0 - 10.
P o n iew aż  w  w o d z ie  obok  jionów m am y  i d ro b in y  

ca łkow ite , n ie zd y so c jo w an e , m ożem y izatem  i tu  z a s to ­
sow ać p ra w o  d z ia ła n ia  m as:

[ H - ] . [ O H ' ] _
[HOH] H2° ‘

S tężen ie  d ro b in  n ie zd y so c jo w an y c h  w  w o d z ie  w  
s to su n k u  do n iew ielk ich  ilości jo n ó w  je st ta k  duże, że 
m ożem y je  u w ażać  za s ta łe  i w  ró w n a n iu  ca łkow ic ie po„ 
m inąć. P o p rz e d n ie  w ięc  ró w n a n ie  m ożem y up rościć  w  n a ­
s tę p u ją c y  sposób:

[H ‘] [ O H ’] =  constans =  K h 2 0  •

W ie lk o ś ć  K h2o i l o c z y n  z e  s t ę ż e ń  
j o n ó w  w o d o r o w y c h  i w o d o r o t l e n o ­
w y c h  n a z w a n o  s t a ł ą  d y s o  c *j a c j  i  W o d y .

N a  p o d s ta w ie  p rz e w o d n ic tw a  n a jcz y stsz e j w o d y  
stw ie rd zo n o , że w  t 2 2 ° litir w o d y  zaw iera. 1 / 1 0 0 0 0 0 0 0  

g ram jo n ó w  w o d o ro w y c h  ( =  0 , 0 0 0 0 0 0 1  ig) i 1 / 1 0 0 0 0 0 0 0  

g ram jo n ó w  w o d o ro tlen o w y c h  ( =  0 ,00000017 g ) .
S t a ł a  d y s o c j a c j i  w o d y  -

K =  0,0000001 . 0,0000001 =  1 .10—14.

Ilo czy n  s tężeń  jonów  w o d o ro w y c h  i w o d o ro tlen o ­
w ych jelst s ta ły  i ró w n y  1  . 1 0 ~ 1 4  .

Z n a ją c  s ta łą  dy so c jac ji w o d y , s tężen ie  jo n ó w  w o ­
do ro w y ch  lub w o d o ro tlen o w y c h  ob liczam y z ró w n an ia :

[H-] =  [ O H ’] =  / k  =  y ' i  , i o - i4=

=  1 . 1 0 — 7 gramjonów w  litrze.

Jeżeli do w o d y  o o d czy n ie  zupe łn ie  o b o ję tn y m  do ­
d am y  nieco' kw asu , tio jo n y  w o d o ro w e , c h a ra k te ty s ty c z r  
n e  d la  k ażd eg o  k w asu , .na tychm iast ro z p ro szą  się  w  w o­
dzie, p o w ię k sz a ją c  ilość obecn y ch  tam  jo n ó w  w o d o ro ­
w ych , p o w sta ły ch  z d y so c jac ji w o d y . A le, jak  pow iedz ie­
liśm y, iloczyn  s tężeń  jo n ó w  m usi p o zo stać  n iezm ieniony , 
p rze to  rńusii isiię o d p o w ied n io  zm niejszyć s tę ż e n ie  jonów  
w o d o ro tlen o w y c h . T o  reg u lo w a n ie  s ta łe j ’ d y so c ja c ji p o ­
leg a  n a  tymi, ż:e jo n y  w o d o ro w e  dodanego: k w asu , częścio­
w o  p o z o s ta ją  w olne, zw ięk sza jąc  w  te n  sposób  o g ó ln e  
s tężen ie  jo n ó w  w o d o ro w y c h , n a to m ia s t p e w n a  ich ilość 
w iąże się z  jonam i w o d o ro tlen o w y m i n a  n ieżdysocjiow a- 
ne d ro b in y  w o d y . W  te n  sposób  ze w zro s te m  s tężen ia  
jonów  w o d o ro w y c h  n a ty c h m ia s t zn ika  o d p o w ie d n ia  ilość 
jo n ó w  O H ',  p r z y  czym  stała , d y so c ja c ji K  je s t n iezm ie­
n iona  i ró w n a  1  . 1 0 ~ 14. P rzec iw n ie , jeśli do  w o d y  o b o ­
ję tnej d o d a m y  -jakiejkolw iek z a sa d y , to  S tężenie jonów  
w o d o ro tlen o w y c h  zw iększy  s‘ię, n a to m ia s t s tężen ie  jonów  
w o d o ro w y c h  m usi się odp o w ied n io  zm niejszyć.

D la  s c h a r a k t e r y z o w a n i a  o d c z y n u  
r o iz t  w  o  r  u w y s t a r c z y  t y l k o  o z n a c z y ć  
s t ę ż e n i e  j o n ó w  w o d o r o w y c h .

Jeśli np . s tw ie rdz iliśm y , że w  ro z tw o rz e  maimy s tę ­
żen ie  jo n ó w  w o d o ro w y c h  ró w n e  1  . 1 0 _ S , to, pon iew aż 
stała, d y so c jac ji w o d y  K =  1 . 10—14 to  s tężen ie  jonów  
O H ' m ulsi,być ró w n e  1  . 10 ~ 9  i ro z tw ó r  je s t k w aśn y .

O gó ln ie : w e  w szy s tk ich  ro z tw o rac h  o b o ję tn y ch

[H ‘] =  [ O H ’] =  1  . 1 0 - 7

w e w szy s tk ich  ro z tw o rac h  k w a śn y c h

[H-] >  [ O H ’] >  1 .1 0 - 7
w e w szy s tk ich  ro z tw o ra c h  z a sa d o w y c h

[H ‘] < [ O H ’] < l  . 1 0 - 7 .

2,9. S t ę ż e n i e  j o n ó w  w o d o r o w y c h  m o c ­
n y c h  k w a s ó w  i m o c n y c h  z a s a d .

M o c n e  k w asy  n ie o rg an iczn e  i mocnie za sa d y , jak  
N a O H  i K O H , u w ażam y  za zd y so c jo w an e  całkow icie. 
S tężen ie  jo n ó w  w o d o ro w y c h  ty c h  k w a só w  L stężen ie  jo ­
n ów  w o d o ro tlen o w y ch  ty ch  z a sa d  je s t p ro p o rc jo n a ln e  do 
ich s tężen ia . N o rm a ln y  ¡kwas so ln y  ¡zaw iera w  litrz e  ro z ­
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■ log —  =  log a — log bO
l o g / a  =  "li­

tw o ru  36,5 g HC1. P rz y  zupełne j -dysocjaej'ii k w as  te n  
pow in ien  wytwór,zryć 1 g ram  jo n ó w  W odorow ych i  35,5 
giram 'jonów ch lo row ych ,

W  p o d o b n y  sposób:

HC1 0,1 n zaw iera w litrze 0,1 gram jonów H ’ 
czyli [H-] - 10~1

0,001 n zawiera w litrze 0,001 gram jonów H ‘ 
czyli [H '] =  10 3

0,025 n zawiera w litrze 0,025 gram jonów H ' 
czyli [H ] = 2 ,5  . 10“ 2

0,005 n zaw iera w litrze 0,005 gram jonów H ' 
czyli [H I 5 . 10” 3 .

A n alo g icz n ie  ob liczam y s tężen ie  jonów  w o d o ro tle ­
n o w y ch  m o c n y ch  ziasad:

N aO H  0,1 n zaw iera w litrze 0,1 gram jonów O H ’; 
[O H ’] = 10” 1 i |H ]  -  1 0 - '3

0,001 n zaw iera w litrze 0,001 gram jonów O H  ;
[O H ’] =  10“ 3 i [H ‘] =  10—11.

T e g o  ro d z a ju  o b lic ze n ia  stonow ać m ożem y ty lko  
do  m ocnych  e lek tro litów , nietóbyt s tężo n y ch , ¿d y so c jo ­
w an y c h  całkow icie. D o  e lek tro litó w  słab y ch , m ało  ¿ d y ­
so c jo w an y ch , te g o  ro d z a ju  o b liczeń  s to so w ać  n ie m ożna.

S tężen ie  jo n ó w  w o d o ro w y c h  e lek tro litó w  słab y ch  
ró w n a  si.ę ¡p ierw iastkow i k w ad ra to w e m u  z ilo c zy n u  s ta ­
łej dyso-cjacyi i s tę że n ia  tego  elek tro litu . Je s t w ięc  p ro ­
p o rc jo n a ln e  do p ie rw ia s tk a  k w ad ra to w eg o ' ze s tężen ia  
tego e lek tro litu : isto tn ie , pon iew aż w  słab y ch  e lek tro li­
ta ch  ilość  cż ą s te a z e k  n ie zd y so c jo w an y c h  je s t bardzo- d u ­
ża, ¡przeto w  obliczen iu  m ożem y stężen ie  cząs teczek  n ie- 
zd y so o jo w an y ch  u w ażać  za. ró w n e  s tężen iu  ca łk o w ite ­
m u ć:

[ H ] [ A ’] [ H ]  [A ’]   [H  ] 2

[HA] c “  c ’
niezd.

a s tą d

[ H ]  t K . c .

30. W y k ł a d n i k  w o d o r o w y  p-H.

P rz y  o z n a c z e n ia c h  s tężeń  jo n ó w  w o d o ro w y c h  sp o ­
ty k a m y  się  z. b a rd z o  m ałym i u łam kam i. W y ra ż a l iś m y  je 
zazw y cza j: w  postaci, liczb d z iesię tn y ch  iz, u'j'emnym w y ­
k ładn ik iem  p o tę g i. Z a m ia s t n|p. 0,0000001 p isa liśm y  
1 . 1 0 “ 7  i  t. p „  a le  i  ten  sposób  n ie je s t zb y t w y g o d n y . 
W  -celu w ięk sze g o  up ro szczen ia , zg o d n ie  z p ro p o z y c ją  
S ó ren sen a , p ow szechn ie  dziś p rzy ję to , zam iast s tężen ia  
jo n ó w  w o d o ro w y c h , p o d a w a ć  jeg o  ło g a ry tm , wźi-ęty ze 
znakiem  u jem nym  i o zn aczać  go sym bolem  pH :

pH  log j log[H '].

W  y k ł a d n i k i e m  w o d o r o w y m  ¡p-H n a - 
z y  w  a m y  ł o g a r y t m  s t ę ż e n i a  - j o n ó w  w o ­
d o r o w y c h ,  w z i ę t y  z e  z n a k i e m  u j e m ­
n y m .

U w a g a .  L ogarytm em  n-azywaimy w ykładnik  potęgi, 
do k tó re j -należy podnieść zasadę, alby o trzym ać d an ą  liczbę. 
Jeżeli zatem  lfcizlbę 10 — zasadę ‘logarytm ów  dziesiętnych -na­
leży podnieść d o  potęgi n, ażeby otrzym ać m, .czyli 10n =  in, 
to ¡powiadamy, ż-e n jeat ioga-rytm em liczby m ,pr-zy zasadzie 10.

D * i a  l a n i a  l o g a r y t m ó w :

log (a . b) =  log a -j- log b log an =  n log a

log =  log a — log b log a” " =  — n log a

P r z y k ł a d y  o b l i c z e ń :
1, N iec h  [H‘] 5 .1 0  3, to

pH  — log (5 .1 0-3)

— log (5 .1 0 ' 3) =  — log 5 +  3 =  -  0,699 +  3 =  2,301; 
p H  =  2,3.

Z a z w y c z a j p o s łu g u je m y  się  n a s tę p u ją c y m  sc h e ­
m atem :

jeśli [H ] =  a . l 0 ~ b, to pH  =  — lo g a -f -b .
gdzie  ib je s t ziawsże liozbą ca łk o w itą .

2 , M a m y  k w as o c to w y  0 , 0 1  n, czyli o  'stężeniu

c = 1 0 - 2,
s ta ła  d y so e jaa ji -tego k w asu

K =  1 ,86 -5,
C zem u ró w n a  się p H ?

[H ] = V K 7 Ć = V  1 ,8 6 .1 0 -5.1 0 - 2 =  1^1 ,86 .10 -7 

p H =  -  12 (log 1,86 ~  7) -  - ~  (0,269 -  7) =

=  _ ! ( _  6,731) — — 3,365 

PH =  3,365.
3. p H  =  6.7. C/zemu ró w n a  się  ¡stężenie jonów  

w odoiłow ych  [H 'j ?

log [H ] — — 6 ,7 =  f  0 , 3 - 7

0,3 jest logarytm em  2; — 7 jest log. 10” 7 stąd

[ H ]  =  2 . 1 0 - 7 .

T a b l i c a  C 1 -a r -k‘a  d  o o b l i c z e ń  p-H.

pH [H ] pH [H]
n,00 . . . . 1 ,0 0 X 1 0 “ '" n,52 . . . 0 ,3 0 X 1 0 ” "
11,02 . . . . 0,S6 X 10 " n,54 . . 0 ,2 9 X 1 0 ” "
n ,04 . . . 0,91 X  10 n n,56 . . . 0,28 X  10 "
n,0ó . . . . 0,87 X  10“ " n,58 . . 0,26 X  10” "
n,0S . . . . 0,83 X  10” " n,60 . . . 0 ,2 5 X 1 0 ” °
n,10 . . . . 0,8 X 1 0 " n n,62 . . . 0 ,2 4 X 1 0 “ "
n,12 . . . . 0,76 X  10 "" n,64 . . 0,23 X  10“ "
n,14 . . . . 0,73 X  10"'" n,66 . . . 0 ,2 2 X 1 0 “ "
n,16 . . . .. 0,69 X  10“ " n,68 . . . 0,21 X  10“ n
n,18 . . . . 0,66 X  10“ n n,70 . . . 0,20 X  10“ "
n,20 . . . . 0 , 6 3 X 1 0 “ " n,72 . . . 0 ,1 9 X 1 0 “ "
n,22 . . . . 0 ,6 0 X 1 0 '“ " n,74 . . . 0 ,1 8 X 1 0 “ "
n,24 . . . . 0 ,5 8 X 1 0 ” " n,76 . . 0 1 7 X 1 0 “ "
n,26 . . . . 0 ,5 5 X 1 0 “ " n,78 . . . 0 ,1 7 X 1 0 “ "
n,28 . . . . 0 , 5 3 X 1 0 - " n,80 . . . 0 ,1 6 X 1 0 “ "
n,30 . . . . 0,50 X  10“ " n,82 . . . 0,15 X  10“ n
n,32 . . . . 0 ,4 8 X 1 0 ” " n,84 . . . 0 ,1 4 X 1 0 “ "
n,34 . . . . 0,46 X I 0” " n,86 . . . 0 ,1 4 X 1 0 “ "
n,38 . . . . 0 ,4 4 X 1 0 “ " n,88 . . . 0 ,1 3 X 1 0 “ "
n,38 . . . . 0 ,4 2 X 1 0 ” " n,90 . . . 0,13 X  10“ "
n,40 . .. . , 0 ,4 0 X 1 0 ” " n,92 . . . 0 ,1 2 X 1 0 “ "
n,42 . . . . 0,38 X  10” " n,94 . . . 0 ,1 2 X 1 0 ”;"
n,44 . . . . 0,36 x ; i o ” n n,96 . . . 0,l1(X l 0 “ n
n,46 . . . . 0 ,3 5 X 1 0 “ " n,98 . . . 0 ,1 1 X 1 0 “ "
n,48 . . . . 0,33 X.10” " n —1,00 . . 0,1 x i o  "
n,50 . . . . 0 ,3 2 X 1 0 ” "



Nr. 23 K R O N IK A  FA R M A C E U T Y C Z N A 305

P r z y k ł a d y  o b l i c z e ń :

p H  —  8 ,6 ; z n a le ź ć  w a r to ś ć  [H ‘].

L i c z b a  c a ł k o w i t a  , w ' d a n y m  w y p a d k u  
8 , s t a n o w i  u j e m n y  w  y  !k ł a d n i k p o t ę ­
g i  ¡przy z a sa d z ie  1 0  czy li X  . 1 0 ~ 8 ; dziesię tne , w  n a ­
szym  p rz y k ła d z ie  0,6 .odszuku jem y w  kolum nie o zn aczo ­
nej p H  (n.,60) i z ko lum ny  [ H ‘] o d czy tu jem y  W artość 
ło g a ry tm u :

0.25 . 1 0 - n ,
czy li o trzy m am y :

[ H '] r = 0 , 2 5 . l 0 “ 8
m ożem y to  n ap isać :

[H ']  =  2,5 . 10- 9 .

D r u g i  p r z y k ł a d .

[H -] = 5 , 3  . 10“ 5, z n a le ź ć  p H  ?

M o ż em y  to  w y raz ić :

[H-] =  0 ,5 3 .1 0 - 4.

U je m n y  w y k ła d n ik  p o tę g i b ęd z ie  liczbą ca łk o w itą  
ło g a ry tm u , a  za tem  p H  =  4, n a to m ia s t 0 ,53 b ęd z ie  s ta ­
n o w iło  u łam ek . P o  .odszukaniu  te|j liczby  w  kolum nie 
[ H ‘] o d cz y tu je m y  jej w a r to ść  z ko lum ny , oznaczonej 
sym bolem  p H . L iczbie 0 ,53 o d p o w ia d a  u łam ek  n,29, 
czy li p H  =  4,29.

31. P ł y n y  b u f o r o w e  c z y  'l i t.  zw.  m o d e ­
r a t o r y  o d  d  Iz i a ł y  W a n i a .

P ły n y  b u fo ro w e  są  ;to  m ieszan in y  ro z tw o ró w  s ła ­
b ego 1 kw :asu  i a lka licznej soli tego  k w asu , np . kw as o c to ­
w y  i o c ta n  sodu , albo te ż  m ie sz an in y  słabe j z a sa d y  i soli 
tej z a sa d y  i m ocnego  kw asu , np . .am oniak i ch lo rek  am o­
no w y , w re szc ie  m o g ą t.o b y ć  m ie sz an in y  dw óch  soli, 
z k tó ry c h  je d n a  zacho  w u j!e się  ja k  s ła b y  kw as, d ru g a  zaś 
ja k  a lk a liczn a  sól te g o  k w asu , n p . fo s fo ra n  jedno .sodow y 
z fo sfo ran e m  d w usodow ym .

M ie sz a n in y  te  p o s ia d a ją  w łasn o ść  zap o b ieg an ia  
zm ianom  s tę ż e n ia  jOnów w o d o ro w y c h  p r z y  dlodaniu n ie­
w ielk ich  ilości m ocnego k w asu  lub  m ocnej z a sa d y  o raz  
p rz y  ro zc ień czen iach  roztfw orów .

P r z y k ł a d .
S p o rz ą d z a m y  m ieszan inę  b u fo ro w ą  z, ro z tw o ró w  

o c tan u  so d o w eg o  i k w asu  octow ego . D o m ieszan in y  tej 
d o d a jem y  k w asu  so lnego . W  m ieszan in ie  tej m am y duże 
ilości an io n ó w  C H g G O O ',  p o w sta ły ch  g łó w n ie  z, d y so - 
cjaciji o c ta n u  so dow ego , k tó re  z, jonam i w o d o ro w y m i, po­
w sta ły m 1! z d y so c ja c ji HC1, tw o rz ą  n ie zd y so c jo w an y  
k w as .octowy:

(CH3C O O ’ +  Na-) +  (H- +  Cl’) —> C H sC O O H  +
nlezd.

+  (N V  +  C  1 ’). .

R e a k c ja  id z ie  p ra w ie  ca łkow ic ie  z lew a n a  p ra w o .
D o d a jm y  d o  p ie rw o tn e j m ieszan iny , za m ia s t HC1, 

ro z tw o ru  łu g u  sodow ego , .a w ięc  m ocnej za sa d y . Jo n y  
w o d o ro tlen o w e  tej z a sa d y  z jonam i w o d o ro w y m i k w asu  
o c to w e g o  u tw o rz ą  d ro b in ę  w o d y :

( C H 3 C O O ’ +  H )  +  (Na- +  O H ’) — > H 20  +

+  (CH3COQ’ +  Na‘).
W ła s n o ś c i h a m u ją c e  ty ch  m ie sz an in  p o le g a ją  n a  

tym , że só l s ła b eg o  k w asu  i m o cn ej za sa d y , u le g a ją c a

Całkow itej d ysoc jac ji, w y tw arza , d u że  ilości an io n ó w  s ła ­
bego  k w asu . Jeśli d o d am y  do m ieszan in y  b u fo ro w ej m oc­
nego  k w asu , w y tw a rz a ją c e g o  d u że  ilo śc i jo n ó w  w o d o ­
ro w y c h , to p o łączą  się one z an io n am i kw asow ym i m ie­
sz an in y , tw o r!ząc ń ie zd y so c jo w an e  d to b .in y  s łab eg o  
kw asu .

D ru g i sk ła d n ik  m ie sz an in y  b u fo ro w ej <— s ła b y  
k w as  z, jonam i w o d o ro tlen o w y m i d o d an e j z a s a d y  tw a ­
r z y  d ro b in y  W ody i  sól. W  o b u  p rz y p a d k a c h  s tę ż e n ie  jo r 
n ó w  w o d o ro w y c h  .nie u leg ło  z b y t w ielk im 1 zm ianom .

Z m ia n a , w y w o łan a  w  p ierw szym  p rz y p a d k u  p rze z ' 
d o d an ie  m ocnego  kw asu , np . H O ,  p rz y  k tó re j tw o rz y  s ię  
m ało  z d y so c jo w a n y  k w as o c to w y , za leży  od  s to p n ia  d y -  
sacjaojSi kw 'asu octow ego .

32. S t ę ż e n i e  j o n ó w  w o d o r o w y c h
w  m i e s z a n i n a c h  b u f o r o w y c h .

W  m ieszan inach  b u fo ro w y ch , z łożonych  ze s łabego  
k w asu  i a lkalicznej soli teg o  kw asu , s tężen ie  jo n ó w  p o ch o ­
dzi p rze w a żn ie  z d y so c jac ji soli, u leg a jące j ca łkow item u  
ro zp ad o w i n a  jony , n a to m ia s t s tę że n ie  d ro b in  n ie zd y so - 
c jo w a n y ch  pochodz i w y łąc zn ie  ze słabo  d y so c ju jąceg o  
k w asu . M o żem y  w ięc w  ob liczen iach , b e z  w ielk iego  b łę ­
du, p rzy ją ć  s tężen ie  jo n ó w  za ró w n e  stężen iu  soli, a  s tę ­
żen ie d ro b in  n ie zd y so c jo w an y c h  za  ró w n e  s tężen iu  s ła ­
b ego  kw asu .

S tężen ie  jo n ó w  w o d o ro w y c h  w  (m ieszaninach b u ­
fo ro w y ch  za le ży  o d  s ta łe j d y so q jac ji k w asu  i od  s to su n k u  
s tę że n ia  ¡kwasu d o  s tę że n ia  soli. Jeśli d la  sam ego  k w asu  
H A  mie

[H ] [A’]

s tą d
[HA]

[H ] =

K ,

K . [HA]
[A’]

to  d la  m ieszan in y  b u fo ro w ej

[H ] =  K . stężenie kwasu 
stężenie soli

33. O b l i c z a n i e  s t ę ż e n i a  j o n ó w  w o d o ­
r o w y c h  w  m i e s z a n i n a c h  b u f o r o w y c h .

S p o rz ą d z a m y  m ieszan in ę  b u fo ro w ą  z 1  o b ję to śc i 
x / 5  n  ro z tw o ru  k w asu  o c to w eg o  i z 4 ob ję to śc i 1/5 n  roz.- 
tw o ru  o c ta n u  so d o w eg o . S tężen ie  jo n ó w  w  ro z tw o rz e  
u w aż am y  za  ró w n e  stężen iu  so li =  4, s tę że n ie  d 'robin  n ie ­
zd y so c jo w a n y ch  p rz y jm u je m y  za  ró w n e  s tę że n iu  k w a ­
su  =  1 .

P o n iew aż  s ta ła  d y so c jac ji K  k w asu  octow ego, ró w ­
n a  się l , 8 . 1 0 ~ s, to

[H ] =  1 ,6 .1 0 - .  Ł7 ‘ “> =  4 .5 .1 0 -‘ ,4 (stężenie soli) 

(0,000018:4 =  0,0000045 ==4,5.10~6); 

log 4,5 — 6 =  — 5,34, 

pH =  5,34.

34. H a m u j ą c e  d z i a ł a n i e  p ł y n ó w  
b u f  o n o w y c h .

1 , M ie sz a m y  0,1 mola, k w asu  o c to w e g o  z ro z tw o ­
rem , za w iera jąc y m  0,1 m ola o c tan u  so d u . S ta ła  
dysocjaciji k w a su  octow ego  K  —1 ,8 .1 0” s.
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= 1 ,8 . 1 0 “(H i 10 ^0,J (stężenie soli)
P H  =  4 , 7 4 .

Dio p o w y ższ e j m ie sz an in y  d o d a jm y  0,01 m o la  k w a ­
su so lnego . Jo n y  w o d o ro w e p o w sta łe  z 0,01 m ola kw asu  
so ln eg o  w iąż ą  się  z an io n am i kw asow ym i, p o w sta ły m i 
z 0 , 0 1  m o la  sioli n a - n ie z d y so c jo w a n ą  d ro b in ę  k w asu  
octow ego . S tężen ie  w ięc k w asu  w zrosło  o 0,01 m ola, s tę ­
żen ie  soli zm niejszy ło  się ,o 0,01 m ola. O trz y m a m y  w ięc:

s tęże n ie fk w a su  0,1 —(— 0,01 0,11
1,22,stężenie  soli 0,1 — 0,01 0,09

[H ] =  1,8 .1 0 " s . 1,22 =  2 ,2 .10~5; 

p H  =  4 , 6 6 .

. D o  p ie rw o tn e j m ie sz an in y  d o d a jem y  0,05 m ola 
H C l. Z ja w isk o  m am y tak ie  sam o ja k  p o p rz e d ­
nio, to  zn aczy , że .stężenie soli zm n ie jszy  się 
o 0,05 m ola, s tężen ie  k w asu  w zro śn ie  o 0,05:

stężenie  kw asu  0,1--)-0,05 0 ,^ 5
0,05 3,stężenie  soli 0,1 — 0,05

[H‘] =  1 ,8 .1 0 -5.3 = = 5 ,4 .1 0 -5;

PH — 4,29.
3. Do pierwotnej .mieszaniny dodajemy 0,08 

mola HCl.

0,1 + 0 ,0 8  0,18
9;0,1 ~  0,08 0,02 

[H*] =  1,8 .1 0“ 5. 9 =  1,62 .1 0 - “ ;

p H  =  3 , 8 .

4. D o p ierw otneij m ieszan in y  d o d a je m y  0 , 1  m ola 
'k'wasu so ln eg o , a w ię c  ty le , ile w y n o si stężen ie  
soli.

S tężen ie  k w asu  w y n o si 0 , 1  +  0 , 1  =  0 ,2 . 
P o n iew aż  s tężen ie  H C l je s t b a rd z o  duże, jo n y  
o c tan o w e  soli p o sz ły , ca łkow ic ie  na> u tw o rzen ie  
n ie zd y so c jo w an e g o  k w asu  oc to w eg o .

W  .tym p rz y p a d k u  s tę że n ie  jo n ó w  w o d o ro ­
w y ch  .rów na się p ie rw ia s tk o w i1 k w ad ra to w e m u  
ze stałejj d y so e jac ji kw asu  o c to w e g o  i s tężen ia  
tego  kw asu?

[H ] == f / l ,8 .1 0 " s .0,2 =  1 ,89 .10” 3,

PH — 2,72.
Z e s ta w m y  te ra z  o trzy m an e  w y n ik i z tym i, jak ie  

o trzy m alib y śm y  po  d o d a n iu  ty c h  ilości k w asu  so lnego  do 
czyste j w ody:

Mieszanina pierwotna Ilość doda­
nego HCl

pH
mieszaniny

pH
wody

0,00 4,74 7,0
0,1 mola kwasu 0,01 4,66 2,02
0,1 mola soli 0,05 4,29 1,3

0,08 3,8 1,12

Jak  w id z im y  z p o w y ższeg o  zestaw ien ia , s tężen ie  
jonów  w o d o ro w y c h  w  m ieszan in ach  b u fo ro w y c h  ¿m ienia 
się b a rd z o  pow o li, p o d c z a s  g d y  w  w o d z ie  czyste j już po 
d o d an iu  0,01 m o la  k w asu  so lnego  p H  z 7 sp ad ło  do

p H  =  2 ,0 2 . Z m ia n a  s tę że n ia  jo n ó w  w o d o ro w y c h  w  p ły ­
n ach  b u fo ro w y ch  je s t tym  m n ie jsz a , im w ięcej ro z tw ó r 
zaw iera  zd y so c jo w an e j soli. G d y  jo n ó w  soli je s t w  ro z ­
tw o rze  m niej ja k  to w idz ie liśm y  w  o s ta tn im  p rzy k ład zie , 
zm iany  w  stężen iu  jonów  w o d o ro w y c h  są w iększe.

35. Z n a c z e n i e  p ł y n ó w  b u f o r o w y c h  
w  f i  z  j o  1 o g i  i ,

Z jaw iiska jo n iz ac ji o d g ry w a ją  w  b io lo g ii ro lę  n ie­
zm iern ie w a ż n ą . Jiony isą p rzen o śn ik am i w łasn o śc i fa rm a ­
ko log icznych  su b stan cy j chem icznych , g dyż  reak cje , za­
ch o d zące  w  ro z tw o rac h  w o d n y ch , są  reak c jam i jonów . 
W ła s n o ś c i  to k sy c zn e  n ie k tó ry ch  jo n ó w  m ogą być u su ­
n ię te  p rzez  co fn ięcie  d y so e jae ji, to  'zn aczy  przez: u tw o rz e ­
n ie z te g o  jtonu d ro b in y  ńiezidysodjow anej o d p o w ied n ie ­
go zwiążlku łub też p rz e z  w y tw o rz en ie  jonu  zespo lonego . 
Jeśli do  ro z tw o ru  sublim aitu, w y tw a rz a ją c e g o  tru ją c y  jon  
H g", d o d am y  ro z tw o ru  ch lo rk u  so dow ego , to  p o w sta n ie  
sól z e sp o lo n a  N a H g C l3, k tó ra  dysocfuije n a  jo n y  Na' 
i H g C l3', ten  zaś  jeist m niej tru ją c y  od  jonu  H g " .

K a ż d y  ży w y  o rg an izm  p o trz e b u je  d la  sw ego  ro z ­
w o ju  p e w n e j k a te g o rii ijlonów, p r z y  czym  jo n y  te  .muszą 
się z n a jd o w ać  w  s ta n ie  pew nej ró w n o w a g i. S tan o w i to  
p o w aż n e  z a g ad n ien ie  ró w n o w a g i jo n ó w  w  ro z tw o ­
rac h  fiz jo log icznych . R o z tw ó r izo ton iczny  ch lo rku  so­
dow ego  (7 ,5  g n a  1000 g w o d y )  n ie  je s t w  stainie p o d ­
trzy m ać  se rc a  żab y , iz o lo w an e g o  z o rg an izm u . D la  'pod­
trz y m a n ia  d z ia ła ln o śc i s e r ta ,  ja k  w y k a z a ły  d o św ia d cz e ­
nia, p o trz e b a  p rz y n a jm n ie j je d n e g o  an io n u  C l' ii tlrzech 
ro d z a jó w  k a tio n ó w : N a' K' i C a ” . R o z tw o ry  fiz jo lo ­
g iczne p o w in n y  je d n o cześn ie  zaw ie rać  jo n y  o ró żn y c h  
w arto śc io w o śc iach : j,edno i d w u w arto śc io w e  a n io n y  i k a ­
tiony . N a  te j w łaśn ie  z a sa d z ie  o p a r te  są sz tu czn e  su ro w i­
ce L o ck ‘a i Rang era .

P o z a  tą  równowagą jonów wszystkie płyny fizjo­
logiczne muSzą posiadać ściśle określone stężenie jonów 
wodorowych.

Ż y c ie  o rg an izm u  m ożliw e je s t w  b a rd z o  w ąsk ich  
g ran ic ac h  w a h a ń  s tężeń  jo n ó w  w o d o ro w y c h . K re w  lu d z­
ka p o s ia d a  s tę że n ie  jo n ó w  w o d o ro w y c h , w y ra ż o n e  jako  
p H = 7 ,3  do 7,5. Już sp a d e k  do p H — 7 łub  w z ro s t do 
p H  — 8  p o w o d u ją  za b u rz e n ia  w  o rg a n iz m ie  lub n a w e t 
śm ierć. Je d n ak  k rew  i lim fa są  d o ść  s iln ie  zb u fo ro w an e , 
dzięki jednoczesne j zaw arto śc i k w asu  w ęg lo w eg o  i w ę ­
g lan ó w  a lk a licz n y ch , s ta n o w ią c y c h  t. zw . reze rw ^  a lk a ­
liczną. S ta n  w ięc  ró w n o w a g i k rw i1 za le ży  od  s tężen ia  
jo n ó w  w o d o ro w y c h , re z e rw y  a lka licznej i k w asu  w ęg lo ­
wego!. S tę ż e n ie  jo n ó w  w o d o ro w y c h  p o z o s ta je  bezi w ięk ­
szy ch  zm ian , jeżeli re z e rw a  a lk a lic z n a  i C 0 2  z n a jd u ją  
się w  o k reślo n y ch  sltlosunikach.

P r z y  w p r o w a d z a n i u  d o  k r w i  p ł y ­
n ó w  i  n j e k c y j n y  c h p a m i ę t a ć  n a l e ż y ,  
ż e s t ę ż e n i a  j o n ó w  w o d o r o w y c h  t y c h  
p ł y n ó w  n i e  m o g ą  p  r  z e ik ir a  c z; a  ć p e w ­
n y c h  g r a n i c .  K w asow ość  ty ch  p ły n ó w  m usi być 
ta k  re g u lo w a n a , ab y  zlbufiorow ana k rew  mogła; ją  zobo­
ję tn ić .

36. Z a s t o s o w a n i e  p ł y n ó w  b u f o r o w y c h .

P o z a  w łasn o śc ia m i ham ującym i, p ły n y  b u fo ro w e  
m a ją  je śzc ze  in n e  za s to so w an ie . Przez; o d p o w ie d n i ,i,ch 
d o b ó r i o d p o w ied n ie  re g u lo w a n ie  s to su n k u  stężenlia k w a­
su  do s tężen ia  soli m ożna u zy sk ać  ca ły  szereg  p ły n ó w  
o śc iśle  o k reślonym  stężen iu  jo n ó w  w o d o ro w y c h .

D zięk i tem u, p ły n a m i b u fo ro w y m i p o s łu g iw a ć  .się 
miożna ja'ko w>zorcami p r z y  o zn a cz an iach  Stężeń jo n ó w
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w o d o ro w y c h  w  b a d a n y c h  .płynach. N a le ż y  zaznaczyć , że 
tego  ro d z a ju  Wzorców nie m ożna  «sporządzić p rz e z  d o d a ­
w an ie  np . 'kw asu so lnego  do; w o d y . W  ty ch  bow iem  w a ­
ru n k ac h  k w as  so lny , ja k o  mlocny e lek tro lit, d o d a n y  do 
w o d y  w  niajlmniejszeij ilości p o w o d u je  ra p to w n y  skok  p H . 
S tężen ie  jo n ó w  w o d o ro w y c h  'g w ałto w n ie  w y ra s ta .

S tężen ie  jo n ó w  w o d o ro w y c h  w  p ły n a c h  b u fo ro ­
w y ch  za leży , jak  już w spom ina liśm y , od  s ta łe j dy so c jac ji 
k w asu  i o d  s to su n k u  s tę że n ia  telgo k w asu  do  s tężen ia  soli.

Z n a n e  .są dość  liczne p rz e p isy  m ieszan in  b u fo ro ­
w ych  o ró żn e j .skald p H . P o n iże j za łą cz am y  m iesteantaę 
M a c  Ilva ina , o b e jm u jącą  sk a lę  o d  p H — 2 , 2  do p H  — 8 .

S p o rz ą d z a m y  d o k ła d n ie  ro z tw ó r , k w a s u  c y tr y n o ­
w ego, M o l/1 0  ( ś c iś le  21,008 g k w a s u  c y try n o w e g o  n a  li tr  
w o d y ) .  D ru g i ro z tw ó r  p r z y g o to w u je m y  z  fo s fo ra n u  
dW uim e.talicZnego Nia2 H .P 0 4  o  s tę ż e n iu  Mlol/5.

R o z tw o ry  te  m ieszam y w  's to sunkach  U w idocznio­
n y ch  w  kolum nie 1 i  2 za łączonej tab licy . O d p o w ia d a ją  
im s tę ż e n ia  jo n ó w  w o d o ro w y c h , w y ra ż o n e  jako. p H  
w kolumnie 3.

kwas 
cytrynowy 

Mol/10 '

N a ,H P 0 4
Mol/5

pH

cm 3 19,60 0,4 2,2
18,76 1,24 2,4
17,82 2,18 2,6
16,83 3,17 2,8
15,89 4,11 3,0
15,06 4,94 3,2
14,20 5,70 3,4
13,56 6,44 3,6
12,90 7,10 3,8
12,29 7,71 4,0
11,72 8,28 4,2
11,18 8,22 4,4
10,65 9,35 4,6
10,14 9,86 4,8
9,70 10,30 5,0
9,28 10,72 5,2
8,85 11,15 5,4
8,40 11,60 5,6
7,91 12,09 5,8
7,37 12,63 6,0
6,78 13,22 6,2
6,15 13,85 6,4
5,45 14,55 6,6
4,55 15,45 6,8
3,53 16,47 7,0
2,61 17,39 7,2
1,83 18,17 7,4
1,27 18,73 7,6
0,85 19,15 7,8
0,55 19,45 8,0

37. K w a s o w o ś ć  a k t u a l n a  c z y l i  c z y n n a  
i k w a s o w o ś ć  p o t e n c j a l n a  — o g ó l n a .

O z n a c z a ją c  s tę ż e n ie  jo n ó w  w o d o ro w y c h  ja k ieg o ś 
elek tro litu  o c h a ra k te rz e  k w asu  lub za sa d y , u zm y sław ia ­
m y sob ie a k ty w n o ść  chem iczną d a n e g o  roztw oru ', gdyż, 
jak  p ow iedz ie liśm y , 'reakc je  chem iczne za ch o d z ą  m iędzy  
jonam i, n ie  zaś d rob inam i n iezdysoc jow anym i. Im silniej 
¿d y so c jo w a n y  je s t e lek tro lit, to z n a c z y  iim więcelj w y ­
tw a rz a  w o ln y ch  jo n ó w  w  ro z tw o rze , tym  je s t a k ty w n ie j­
szy  p o d  w zg lędem  chem icznym . Jeśli do  ró w n y c h  ob ję­

tości ro z tw o ró w  n o rm aln y ch  k w asu  oc tow ego  i kw asu  
so ln e g o  w rz u c im y  je d n ak o w e  ilości m eta licznego  cynku, 
to zau w aży m y , że .reakcja  w  kw asie  octow ym  zachodz i 
b a rd z o  pow oli, p rzec iw n ie , w  k w asie  siolnym w o d ó r  w y ­
dzie lać  ¡się b ę d z ie  g w ałto w n ie . K w a s  o c to w y  za w ie ra ł 
b a rd z o  m ało w o ln y ch  jonów , zd o ln y ch  d o  w y w o ła n ia  re ­
akcji, n a to m ia s t kw as so lny  za w ie ra ł ich b a rd z o  dużo. 
A k ty w n o ść  tych  k w asó w  n ie  je s t je d n ak o w a , pom im o, że 
oba ro z tw o ry  b y ły  n o rm a ln e  i za w ie ra ły  w  liitirze p o  jed„ 
nym  g iram orów now ażn iku  .i p r z y  m ia reczk o w an iu  p o trz e ­
b u ją  do zo b o ję tn ie n ia 'je d n a k o w y c h  ilo śc i za sa d y . Z ja w i­
sko  z o b o ję tn ia n ia  tłum aiozym y sobie w  n a s tę p u ją c y  sp o ­
sób: początkow o, z o b o ję tn ia ją  się w o ln e  jo n y  w o d o ro w e , 
z chw ilą , g d y  te  w y cz erp ią  się, z niezdysocjio.wian.ych d ro ­
b in  k w asu  p o w s ta ją  n o w e  ilo śc i j.onów aż do ca łkow itego  
w y c z e rp a n ia . D ro b in y  ndetódysodjow ane s ta n o w ią  jalk 
g d y b y  rez e rw ę . W id z im y  w ięc, że w  c z as ie  m ia reczk o ­
w a n ia  u d z ia ł b ra ły  n ie  ty lk o  w o ln e  .jony, a le  sto p n io w o , 
d y so c ju ją c e  d ro b in y  całkow ite .

M ia re c z k o w a n ie  d a je  nam  p o ję c ie  oi k w a s o w o ś c i. 
ogó lne j, czyli p o ten c ja ln e j d an eg o  elek tro litu , n a  k tó ­
rą  sk ła d a ją  się  za ró w n o  w o ln e  jony , jak  i d ro b in y  nie- 
zd y so cjo w an e , n ie  m ów i nam  n a to m ia s t n ic  o ak ty w n o ści 
czyli m ocy d an eg o  ro z tw o ru , K w asow ość ogó lną , obejr- 
m u ją cą  z a ró w n o  jo n y  ja k  i d ro b in y  ca łkow ite , n az w an o  
k w a s o w o ś c i ą  p o t e n c j a l n ą .  P rzec iw n ie , 
s tężen ie  jo n ó w  w o d o ro w y c h  d a je  nam  p o jęc ie  o rzeczy ­
wistej, m ocy  kw asu . T e g o  ro d ża ju  kw asow ość  nosi nazw ę  
k w a s o w o ś c i  a k t u a l n e j .

L eg e n d re  p o ró w n y w a  k w aso w o ść  a k tu a ln ą  do żo ł­
n ie rz y  w a lc zą cy c h  n a  froncie , ca łą  zaś  arm ię, o b e jm u jącą  
za ró w n o  tych  co w alczą , jak  i tych , co w  d an y m  m o­
m encie z n a jd u ją  się n a  ty ła ch  lufb .stanow ią rezerw ę , k tó ­
r a  w  ra z ie  p o trz e b y  u zu p e łn iać  m oże sz e reg i w a łczący ch  
— p rz y ró w n y w a  do kw asow ości p o te n c ja ln e j.

38. W  s k  a  ż n ii k i .

W sk a ź n ik ie m  m o ż n a  mazwtać k aż d ą  su b s tan c ję  
chem iczną , k tó n a  zm ien ia sw ą  b a rw ę , g d y  'zm ienia się  
s tężen ie  jo n ó w  w o d o ro w y c h  ro z tw o ru , w  'k tórym  się 
z n a jd u je . T e o r ie , d b ty c z ą c e  b a rw ik ó w , są  ró żn e  i p rz e ­
w ażn ie  b a rd z o  skom plikow ane . N ie  w d a ją c  się  w  szcze­
gółow e ich om aw ianie , o p ie rać  się  b ęd z ie m y  n a  teorii 
ta u to m ery czn e j, zg o d n ie  z k tó rą  p rzy p u szczam y , że 
w  n iezd y so c jo w an e j cząs teczce  w sk a ź n ik a  o b ecn e  są  
o b y d w a  izom erony .

P o n iew aż  w sk a ź n ik i są  to  p rz e w a ż n ie  s łab e  k w a sy  
o rg a n ic z n e  :a lb o  'słabe za sa d y , są  to  w ięc  su b s ta n c je  zd o l­
n e  do w y tw a rz a n ia  soli i jako  tak ie  u le g a ją  dysoc jac ji. 
R ó w n o cześn ie  z tw orzen iem  się soli w  aząfetedzce b a rw i­
ka z a c h o d z ą  zm ian y  w  b u d o w ie , n a s tę p u je  p rz e g ru p o ­
w an ie  ś ró d cz ąs tk o w e  i U jaw nia się je d n a  z dw u  form  
tau to m ery czn y ch  b a rw ik a . K aż d a  z ty ch  form  m a o d ­
m ienne zabarw ien ie . T o  znaczy , że  inaczeji za b arw io n y  
je s t a n io n  kw aisow y, a  inacze j d ząsteczka  n ie zd y so c jo - 
w an a .

W s z y s tk ie  b a rw ik i 'są e lek tro litam i słabym i, a  w ięc 
p o d le g a ją  p ra w u  d z ia ła n ia  m as.

P rz y p u śćm y , że b a rw ik  je st s łabym  k w asem  R H , 
dysocjaijąicyim n a  jo n y  H ‘ i R '. S ta ła  d y so c jac ji tego  
b a rw ik a  b ę d z ie  o d p o w ia d a ła  n as tęp u jące m u  ró w n a n iu :

[ H ‘]  [ R ’] _

[H R ] = K ind.

A  w ięc  k a ż d y  w sk aź n ik  p o s ia d a  w łaśc iw ą  sobie 
s ta łą  dytstocjladjii K  Ind . W o b e c  tego , że s ta ła  dysoc jac ji
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e lek tro litó w  je s t n iezm ienna i za leży  ty lko  od te m p era ­
tu ry , z chw ilą  .gdy zm ien ia  się s tężen ie  jo n ó w  w o d o ro ­
w y ch  środow iska., w  k tó ry m  b a rw ik  się z n a jd u je , m usi 
u lec zm ian ie  i s tę ż e n ie  an io n ó w  k w a so w y c h  w sk aźn ik a .

Jeśli w sk aź n ik  je s t k w ase m  i d o d am y  go do ro z tw o ­
ru  kw asu , to  s tężen ie  jo n ó w  w o d o ro w y c h  się  zw iększy , 
p rz y  ty m  w  ro z tw o rz e  b ęd z ie m y  m ieli W spólne jo n y  H ' 
w sk aź n ik a  i środow iska . Ja k  w iem y, w obec jedlnoim ien- 
n y ch  jo n ó w  w  rożfcworże d y so c ja a ja  >się zim niejsza i  an io ­
n y  w sk aź n ik a , (jako jo n y  odm ienne, zn ik n ą  ze s fe ry  ró w ­
n o w ag i chem icznej. P ły n  b ęd z ie  iposiąda ł zab arw ien ie , 
o d p o w ia d a ją c e  n ie zd y sb c jo w an y m  d ro b in o m  w sk aź n ik a  
[ R H ] ,  P rzec iw n ie , je ś li tegoż w sk a ź n ik a  d o d am y  do 

rozltwo.ru z a sa d y  np. łu g u  so d o w eg o , to. w  tym  p rz y p a d k u  
nie b ęd z ie  jo n ó w  jed n o im ien n y ch  (w sp ó ln y c h ) . Z  jb n ó w  
H ’ W iskaźnika i jo n ó w  O H ' zaisady u tw o rzy  się d ro b in a  
w o d y , p rz y  czym  u w o ln ią  s ię  a n io n y  k w aso w e b a rw ik a  
i w y s tą p i w łaśc iw e  im zab arw ien ie .

K a ż d a  w ięc  Zm iana s tę że n ia  jo n ó w  w o d o ro w y c h  
ro z tw o ru  w p ły w a  n a  zm ianę b a rw y  w sk aź n ik a . Je d n o ­
cześn ie  zm ien ia się  s to s u n e k  s tę że n ia  an io n ó w  (kwaso­
w y ch  R ' d b  s tę że n ia  d ro b in  n ie zd y so c jo w an y c h  [ R H ] ,

Jeśli .stężenie jo n ó w  b a rw ik a  o zn a cz y m y  pirzez a, 
a s tężen ie  d ro b in  n ie zd y so c jo w an y c h  przelz 1 — oi, to 
stężen ie  jo n ó w  w o d o ro w y c h  b ęd z ie  rów ne:

1
[H'J =  K

Jeśli [ H ’J w y ra z im y  lo gary tm em  ujem nym  i  o z n a ­
czym y sym bo lem  p H , to  K  — s ta łą  d y s o c ja c ji 'te ż  m oże­
m y w y ra z ić  lo g a ry tm em  u jem nym  i o zn aczy ć  sym bolem  
p K . P o p rz e d n ie  ró w n a n ie  nap iszem y:

pH  =  pK -(- log 1 — a.

N a jw ię k sz ą  zm ianę b a rw y  w sk aź n ik a  o trzy m am y  
w ted y , k ied y  będz ie  o n  ^ d y so c jo w a n y  całkow icie. W  m o­
m encie g d y  s tężen ie  an io n ó w  k w aso w y c h  .będzie ró w n e  
s tężen iu  d ro b in  n iezd y so c jo w an y ch , czyli

[R ] — [RH]
lub

[R ’J
[RH]

1

b ęd z iem y  m ieli z a b a rw ien ie  p rz e jśc io w e  ( t. zw . dem i 
v iraige).

B ędzie to  w ię c  m om ent, g d y  d y so c ja c ja  W skaźnika 
o d p o w ia d a  5 0 % , a  s tężen ie  jó n ó w  w o d o ro w y c h  b ęd z ie  
ró w n e  s ta łe j d y so c ja c ji  w sk a ź n ik a . S ta ła  d y so c jac ji niaj- 
ważiiiejlsizych w sk aź n ik ó w  jeist zmiana., a  wiięfc, o p ie ra ją c  
się  n a  ty c h  w łasn o śc iach , m ożna  za  p o m o c ą  o d p o w ie d ­
n ie g o  d o b o ru  w sk a ź n ik ó w  o zn aczać  p rz y  ich p o m o c y  
S tężenie jo n ó w  w o d o ro w y c h .

Jeśli s tężen ie  an io n ó w  k w aso w y ch  [ R ']  =  [ R H ]  =  
s tężen iu  d ro b in  n ie zd y so c jo w an y d h , to '

[H*] =  Kind,
albo:

pH  — p K  g d y  a^-~ 0,5.
Jeśli w sk aź n ik  w  s ta n ie  n ieżdystocjow anym  p o s ia d a  

b a rw ę  żó łtą , a  p rz y  d y so c jac ji1 ca łkow ite j b a rw ę  C zerw o­
ną, to  oczyw iśc ie  w y s tą p ie n ie  czy  to  z a b a rw ien ia  p ie rw ­
szego- czy  drugiego., czy  n a w e t jak ie jś  ibarW y p rz e jś c io ­
w ej b ęd z ie  za leża ło  o d  s to p n ia  d y so c jac ji w sk aźn ik a . 
W o b e c  te g o , że d y so c ja c ja  za le żn a  je s t o d  s tę że n ia  jo­
n ó w  w odoircw ych  ro z tw o ru , m ożem y p o w ied z ieć , że 
zmiaina bairw y w s k a ź n ik a  zależna, je s t  ró w n ież  o d  s tę ż e ­
nia jo n ó w  w o d o ro w y ch .

P fzy j'm u jąc  n iezm ienność  s ta łe j d y sb c jac ji1 d an eg o  
w sk aź n ik a , g d y  w  ro z tw o rz e  b ęd z ie m y  m ieli d u ż e  s tę ż e ­
n ie  jo n ó w  w o d o ro w y c h  np. w  g ran ic ac h  pH -— 3, d y so - 
c ja c ja  b ęd z ie  zn ikom a, p rz y  m ałym  p H , np, 7 d y so c jac ja  
b ęd z ie  ca łk o w ita , z a b a rw ien ie  m ak sy m aln e . P rz y  poło.- 
w icznej d y so c jac ji n p . 5 0 %  'zab arw ien ie  b ęd z ie  prżej.ścio- 
w e  i  s ta ła  dyso.cijacji w sk aź n ik a  b ę d z ie  ró w n a  s tężen iu  
jo n ó w  w o d o ro w y c h . D la  ró żn y c h  wiięC w sk aź n ik ó w  
o ró żn y c h  s ta ły c h  (K  in d .)  b ęd z iem y  m ieli ró ż n e  s tę że ­
n ia  jo n ó w  w o d o ro w y c h , w  .g ran icach  któlrych o s ią g n ą  
o n e  sw o ją  po łow iczną d y so c jac ję . P rz e z  o d p o w ied n i d o ­
b ó r  w sk a ź n ik ó w  m ażem y  z a  pom O cą p o ró w n a ń  k o lo ry ­
m e try czn y c h  o zn a cz ać  s tę że n ia  jo n ó w  w o d o ro w y c h . 
N a jis to tn ie jsz e  zm ian y  w  zab arw ien iu  czyli w  d y so c jac ji 
w sk a ź n ik a  w y s tę p u ją  w  g ran ic ac h  d w ó ch  je d n o s te k  p H . 
N a z y w a m y  t e  .granice sk a lą  p H  d a n e g o  wlsikaźnika.

P r z y k ł a d y .
1 . N iec h  K  in d . ró w n a  s ię  1 0  5 , a  ©topień d y - 

socjiacjii a  = 0 , 5  =  5 0 % , czem u rówlna się 
E H * ] ?

[H-] =  K .
1 —  a

i o -

czyli

1 — 0,5
0,5 10

gdyż

[H' J  = -  K l n d .

pH  =  pK gdyż a =  0,5.

2. K  in d . ró w n a  się  10—5 , a  s to p ień  dyisoojacji 
a  =  0,9; w  tym  w y p a d k u  p H  n ie  b ęd z ie  ró w ­

n e  p K . S tęż en ie  jo n ó w  w b d o ro w y c h  ob liczam y 
w  n a s tę p u ją c y  sposób :

[ H ‘] =  1 0 ~ 5 . — === 1 0 - s . 0,1 = 1 0” 6 ;

PK  <  P H,

pK == 5, 

pH  =  6. (ic. d l n .)

Streszczenia z czasopism obcychD

O jednym  z sk ładn ików  rosiczki okrągło-listnej
H. D ie terle  i E. Kruta, Arch. Phorm ., 1936, str. 457—461
W  iroisicz.ce okrągM istniej, D rosera rotiindiifoilia, w ykry ł 

Wiitanowiski zw iązek lo tn y  z ¡parą w odną, inazwainy przez nie­
go droseronam , o w zorze C 1 1 H 8O 3, p . t. 71°, k tó ry  u tlen iony  
w odą .ufflemiooą w  środow isku alkalicznym  .daje kw as m etylo- 
oxy-fta low y; W ilanow ski p rzyp isu je  swemu 'zwiąizkowi .budo­
wę m etylooxyinaftoclh'iaonu i wskatziuje na jego pokrew ieństw o

z ptam lbagfeą iziawaritą w  korzen iu  -oło w ianki. Pkranlbajgo euro­
pea  (rad ix  den taria«). Po  opuiblliilkawaniu w yników  Witamow- 
sklago z podobnym i rezu lta tam i w ystąpi! w  form ie doniesie­
n ia  tym czasow ego Dieteiile. O becnie n a  podstawie- u tlenienia 
droseromn. w odą ufcniioną, ¡syntezy 2imetyllo-5-oxy-l-4-n.afto- 
cfaino.nu i pbrównam.ia go z d roseronem , au to rzy  uw ażają  plum - 
baginę i  d roseron  'za izwiąizki iden tyczne o budow ie 2-cmelty- 
lo-5joxy-l-4-tnaftoichinoinu. ' T.



O trzym anie  nalew ki z ku lczyby.
Dino Ponte, przez Pharm. Zenfrh. LXXVII (1936) sfr. 400.
Celem  o trzym an ia  nalewki- z ku lczyby  o ¡prawie teo re ­

tycznej zaw artości a lkalo idów  -poleca au to r sltosoiwac p rzy  per- 
ko lacji alkohol zakw aszony 1 % kw asu  octow ego. T .

Przygotow yw anie kropi! ocznych.
J. Biichi i E. Baeschlin, Pharm . Acta Helv. XI (1936) str. 

103— 111.
Jeżeli w  k rop lach  -ocznych iżawie-rajiąicych so le  alkaloi­

dów  przep isany  je s t d oda tek  lbo»axu, na sku tek  izimiiany odtazy- 
ou następ u je  -po k ró tszym  lub dliużs-zyim czasie w ydzielanie ;się 
z r-oStwOr-u wołmyclh zasad  alkaloidów , a w  w ypadku  salicy la­
nu fizostygm iny -rostwór nabiera) barw y  czerw onej. C elem  za­
pobieżenia tem u .farm akopea S zw ajcarska V  zaleca -dodawać 
przy  sporządzaniu  pow yższych p łynów  -odpowiednią ilość k w a­
su ¡borowego. W: tabeli -zestawili -autorzy usta lone  pnzez sielbie 
expe-rym-enltallne ilości kw asu  foo-rowego-, ja k ie  na leży  d o d a ­
w ać ido kr-oplli ocznych, zawieirają-cych różne so le  alkaloidów  
i różne  lilośici pro-centowe boraxu , aby  o trzy m ać  mostw-ory trw a ­
le, n ie -dające strątóiw. Podane plyiny buforow e posiada ją  ma- 
ogól p H  w  -giranlic-aidh 7,15—7,35, ,a w ięc takie, jaki-e m am y 
w p ły n ie  feow ym  zdlr-owego -olka. Sole alkalo idów  należy  ro z ­
puszczać w  rostw orze  kw asu  ib-orowego- 1-uib m ieszaniny borax.u 
t kw asu  barow ego, a n ie  w  rositworze boraxu, p o  czym  dodaw a­
łoby się dopiero- kw asu  borow ego. T .

Nowy sposób badania rozpadalności p igułek w  
ludzkim  przew odzie pokarmowym.

Y rjo  Ahonen, Arch. Pharm . 1936, str. 497—502.
D otychczas stosow ane m-etody bada ły  (rozpuszczalność 

i r-ozpadalność pigułek bądź w w arunkach  natu ra lnych  jak  np. 
■badając p igu łk i w  exkreim-entacih lub też poszukuj,ajc w ¡moczu 
ciał dodanych  do pigułek, bądź też w  w arunkach sztucznych, 
in y itro , w w odzie desty low anej, w  sztucznym  soku  żo łądko­
w ym  Hub jelitow ym . A u to r p o d a je  wyniki- otnzyimane p rzy  po­
m ocy now ej m-et-ody, w  k tó re j śledzono w przew odzie poka-r-

mo-wym prlzy pom ocy  piromieni R an tgena  ¡losy pigułek , zaw ie­
ra jących  iferrum redluctum lufo siarczan banu. (Pigułki, k tó re  
prz-az -dłuższe przechow yw anie -stały się tw ardym i, jak  kam ień, 
rozpadaj-ą się irównież dobrze. -Pigułki z  w oskiem , lanoliną, 
w azeliną ja k  Iteiż n iek tó re  z gum ą tragakan tow ą lub uniguentum 
gliic-erlini p rzy rządzone pozostają  i p rzy  -dłuższym p rzed io w y - 
wariiu imiękki-e-i elastyczne. Pilgulki n a  extraktac-h i proszkach  
roślinnych, cukrze, -gumie a ra b s k ie j ' i  tragakaEfttoiwej1 notzpaidaljią, 
się ła tw o  w przew odzie pokarm ow ym  n aw et po sześc:omie- 
sięcznym  przechow yw aniu. P igułki n a  ex'traktaich z imlniiszkai 
lekarskiego;, :z kozłka, z d rożdży , roizipadają się w  cilągu 5— 10 
m inut, n a  extrakc-ie z ,goryczki w  ciągu 15 -minut, n a  proszku  
i ex trakc ie  słodow ym  w  ciągu 1 godziny, n a  extrafccie droż- 
dżowyim suchym  i -gęsltym w  -ciągu \ Y z  godz-iny. iPigulki n a  la ­
nolin ie ro zp ad a ją  się -dopiero -po 7 godzinach, p igu łk i n a  wo-sku 
b iałym  po 11 jeszcze n ie  u legają  ro zp ad o w i P igułki z ' k re­
ozo tem  n a  ex!trak-aie z  drożdży  zaczynają się rozpadać p o  15 
m inutach  a  po  30:—90 m inu tach  zn ika ją  całkow icie z p-ola w i­
dzenia. Pow lekanie p igułek  kolio  dium  silnie -opóźnia ro zp a- 
dalność p igu łek  i itak pig-ulki iroizpadaln-e poi 10—20 m inutach, 
pow leczone ko lod ium  rozpadają  się po  4—-6 godzinach’. P o ­
w lekanie p igu łek  srebrem , żelatyną, c-ukrem, balsam em  łolu- 
tańskim  iniemia większego w pływ u n a  rozpadalność. K apsułki 
żelatynowe- i keratyn-owe rozpadają  się: pierw sze po  dwu -go­
dzinach, drugie po 3 godzinach. X.

Środek zastępczy lakmusu.
S. M. Bolotnikowa i M, S. Schraiber, przez Chem. Zentrbl. 

1936, I, str.  807.
100 icz. rezo rcyny  m iesza się w  ko lb ie  z  5 -cz. azotynu 

sodow ego i 5 cz. w ody  i ogrzew a zw olna -do 110°. Z  chw ilą  w y­
stąp ien ia  gw ałtow nej reak c ji p rzery w a się ogrzew anie. N as tęp ­
n ie  ogrzew a się da le j d o  115— 120° .przy ic-zym w ydziela  się am o­
n iak  a barw a przechodzi przez fioleto-wą w  niebieską. Stop 
rozpuszcza się w  abso lu tnym  alkoholu i  p o  przesączeniu  o d ­
parow uje , ¡rozpościera n a  p ły tk ach  szk lanych  i  sus-zy p rzy  
30—40°. Z m iana -barwy w grani-cy p H  4,45—6,34 T .

Wararaki pracy w ap tekach  a ia w ó d  i parastwo.
R efera t w ygłoszony n a  W-alnyim -Zebraniu O ddziału  Poznańskiego Z. Z  ,F .P. w  -d. 14.XI. ab.

-Gfocąic -mówić o  w a ru n k a c h  pr-a-cy w  -aptekach w  
zw iązku  z izaw odem  i  p ań s tw em , m usim y  u s ta lić  n ie k tó ­
re  .założenia- o d n o śn ie  p a ń s tw a . K a ż d y  z g o d z i s ię  -chyba, 
że pojfęicie p a ń s tw a  z a w ie ra  w  sob ie  ja k o b y  o d w ro tn o ść  
p o ję c ia  anartlh-i-i, -gdzie -układa się  w szy s tk o  w ed łu g  
w łasn eg o  w idzim isię , g d z ie  n iem a -norm reg u lu jący c h  
waru-nlki byfcu i ro z w o ju  łu b  n o rm y  t e  o g ó ln ie  -są -ignoro­
wanie, m ów im y, że tam  p a n u je  a n a rc h ia . N a to m ia s t 
gdzie  w p ro w a d z o n e  s ą  ści-słe ro-zgir-aniczenda p ra w  i  o- 
bowi-ąizików i p rz e s trz e g a n ie  tyclh 'ro zg ran iczeń  zo s ta ło  
o b w a ro w a n e  p ra w e m  i s iłą , z n a jd u ją c ą  pos/łuch p o w ­
szechny , ito s ta n  ta k i łąiczy się  u mas z po jęc iem  państw a '. 
S łow o p ań s tw o  łąiczy w  so b ie  p o ję c ie  u n o rm o w an ia  
W zajemnego- w sp ó łż y c ia  p o m ięd zy  obywatela-mii.

W,ar.un(k-i p ra c y  w  a p te k a c h  u lk ładały  si-ę różnie. 
K iedy  Wslfcą|pi!łem do ap tek i jako  uczeń,, a by ło  to  w  r. 
1904, p ra c o w n ik  fartm-aceuta ca łkow ic ie  p rz y w ią z a n y  
b y ł d o  a p te k i. Dzi-eń jego -pracy itrw ał o d  godz . 8  — 
22-gieji. M ieszk a ł o n  pinzy a p tec e  łą cz n ie  z. in n y m i 
w sp ó łp raco w n ik am i. K o n ta k t ¡jego z e  sp o łeczeń stw em  
z a s ta w a ł o m a l zu p e łn ie  p rz e rw a n y , sku tk iem  te g o  p rz e ­
ra d z a ł isię stopniowo- w  ty p  specy ficzny . Z  pow odiu n a d ­
m iernego  p rzem ęczen ia , p ra c ę  -swoją w y k o n y w a ł za z ­

w y cza j mechanicizni-e, bez  z a in te re so w an ia . Jeżeli u  k tó ­
re g o  p o w sta w a ło  z a in te re so w a n ie  do pracy-, to- n a jc z ę ś ­
ciej w  k ie ru n k u  technicznego- -jej w ylkbnańia. A sp ira c je  
jego  -nie p rziekraczały  z a zw y c za j p o  z a  d ą ż e n ia  m a te ­
r ia ln e  i zew nętrznego- bilicihtm  Je d n o s tk i zd o ln ie jsze , o- 
sizerszym  zasięgu  za in te re so w ań , p rze c h o d z iły  -silną d e ­
p re s ję  d u ch o w ą . A p te k a rz a  ów czesn y ch  cz asó w  w  u ję ­
ciu literack im  -przedstaw ił Gąsio-ro-wski w  „ P ig u la rz u “ .

Aile w  o w y c h  cz a sa c h  w  sp o łeczeń stw ie  po lsk im  
roz,w itały się  s iln ie  p r ą d y  w olnośc iow e, k tó re  p rz e n ik a ­
ły  ta k ż e  i ido m ło d z ieży  g im n az ja ln e j. T o  p o c iąg a ło  za 
■sobą w y d a la n ie  z -gim nazjów  b a rd z ie j w ra ż liw y ch  n a  
h a s ła , w o ln o śc io w e  m łodzieńców . C i z  w y d a lo n y c h , k tó ­
rz y  n ie  moiglli k o n ty n u o w ać  sitiudłów izaigwanicią, w  dość  
d u że j liczb ie  z a p isy w a li si-ę d o  ap te k  w  c h a ra k te rz e  ucz- 
miów, ailboiwiiem u k o ń czen ie  p e łn eg o  gimniaizjjium n-iie b y ­
ło  w te d y  -konieczne d la  za w o d u  ap tek a rsk ieg o . M łodz ież  
ta  jed n ak , św iad o m a w alk i i1 op ro m ien io n a  id eą , n ie  p o ­
zw o liła  silę w c isn ąć  w  raimy ów czesn y ch  za in te re so w a ń  
-i żyicila p rac o w n ik ó w  fainmialceiutów. N-a s k u te k  ifiego- w  
życ iu  zaw o d u  ap tek a rsk ieg o  w y stą p iło  w rzen ie , z w y ­
ra ź n ą  te n d e n c ją  ek sp a n s ji ze s tro n y  n a jm ło d sze j g e n e ra ­
cji w  zaw odzie . ZaiMeresoiw-ainie życiem- jw liitycz-
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mym W śród fa rm ac eu tó w  p ra c o w n ik ó w  w z ra s ta ło  ciąg le , 
a często  p rz e ra d z a ło  się  w  ścitsły k o n ta k t z 'S tronn ic tw a­
mi n iepod leg łościow ym i.

¡Rok 1905 p rz y n ió s ł ogrom nie zm iany  w  życiu  z a ­
w o d u  ap tek a rsk ieg o , w e  w szy s tk ich  a p tek a ch  d a w n e ­
go  zab o ru  ro sy jsk ieg o  z o s ta ły  z a p ro w a d z o n e  n o rm y  p r a ­
c y  (po^d/wójna zm ian a ) z podzia łem  a p te k  ma d w ie  k a ­
tegorie . N o rm y  te , bez j aikidhlkoilwiek zmian;, p rz e s tr z e ­
ganie sk ru p u la tn ie , (p rzetrw ały  d o  c z asó w  w ielk ie j w o jn y  
św ia to w e j.

G e n e ra ln e  ¡unorm ow anie war,uników p ra c y  w>e 
w szy s tk ich  a p te k a c h  by ło  zdarzen iem  o p o w ażn e j d o n io ­
słości w  n a s tę p s tw a c h . U n o rm o w a n ie  to  n a s tą p iło  n a  
sku/tek w za jem n eg o  p o ro zu m ien ia  p o m ię d zy  w łaśc ic le - 
lam i i p raco w n ik am i ap tek , a  'S tw arzało  'jednakow e w a ­
ru n k i ro zw o ju  d la cz ło n k ó w  z a w o d u  o ra z  d a w a ło  p o d ­
s ta w y  wzajieminego w sp ó łży cia , cz y li !&> w|szystlko(, cen- 
w iąże  się ściśle z pojięeiem p a ń s tw a , a  w ięc  d a w a ło  n a j­
b a rd z ie j re a ln y  p rze d sm ak  p a ń s tw o w o śc i po lsk ie j. T o  
też  o d  te j chw ili w  p sy c h ice  a p te k a rz a  p o cz ę ła  z a c h o ­
dzić  za sa d n ic z a  p rze m ian a . N a jb a rd z ie j isftotnla treść  
p ań s tw o w o śc i p o czę ła  u n ieg o  z n a jd o w ać  re a ln e  zro ­
zum ienie, .¡z k u p c a  śro d k am i lekarsk im i p o cz ą ł p rz e is ta ­
czać s ię  w  a p te k a rz a  o p e łnym  zro zu m ien iu  sw o je g o  p o ­
s łan n ic tw a . Z n a jo m o ść  w ied z y  fa rm aceu ty czn e j w śró d  
a p te k a rz y  w z ra s ta ła  z k aż d y m  rokiem . P o czę to  od czu ­
w ać  b ra k  d o sta te czn e g o  p rz y g o to w a n ia  akadem ick iego , 
co ,też z a ra z  w  p ie rw szy ch  la tac h  n iep o d leg ło śc i n asze j 
zna laz ło  re a ln y  sw ój w y ra z  w  re fo rm ie  s tu d ió w  fa rm a- 
ceu tycznydh . Ł ączn ie  z za in te re so w an iem  d la w ied z y  
fa rm aceu ty czn e j i k u ltu ra  fa rm ac eu ty czn a  w  ap tek a ch  
poczjęła p o d n o sić  s ię  -szybko.

fTaik b y ło  do ro k u  1914, d o  w ielk iej w o jn y  św ia ­
tow ej, D ale j ju ż  n a s tę p u je  o k res  n ie zw y k le  -intensyw ­
n e j . p ra c y  icałego sp o łeczeń stw a  po lsk iego  mad u trz y m a ­
niem  się i. w y zw o len iem  się  z niewoli-, następn ie- o k res  
ro zb u d o w y  życ ia  p a ń s tw o w e g o  w  P o lsce , W  obu  ty ch  
o k resach  farmaceuci- b io rą  n ie zw y k le  ż y w y  u d zia ł, a  n a ­
w e t jeden -z p rem ie ró w  w y sze d ł z za w o d u  a p te k a r ­
skiego.

A le  życ ie  sp o łeczn o -p o lity czn e  poch łonęło  też co 
n a jd z ie ln ie jsze  je d n o stk i z zaw o d u  ap tek a rsk ieg o . N ie  
ozuijSąc w ielk iego  opo ru  po czę li n ie k tó rzy  n a s i  p ra c o ­
d a w c y  krluslzyć k o p ie  o zn iszczen ie  n a jd o n io ś le jsz eg o  
d o ro b k u  z a w o d u  ap tek a rsk ieg o , jaikii stanow iilb  un-oiri- 
m ow anie  w a ru n k ó w  piracy w  ap tek a ch . T e n  p ro ce s  trw a  
d o  d n ia  dzisie jszego  i, n ieste ty , n ie  b ez  sku tków . W a r u n ­
ki p ra c y  w  a p te k a c h  p o g a rsz a ją  się  ci-ąglle. N a w e t w  b y ­
łym  zab o rze  ro sy jsk im  z d a w n y c h  nform p o zo s ta ły  
strzęp y , z a  w y ją tk iem  d u ż y c h  ap te k  w  m ia s ta ch  n a j­
w iększych , g dz ie  no rm y  d ;awine u trz y m a ły  się  jeszcze .

Jak  śc is ła  zach o d z i za leżn o ść  p o m ię d zy  w a ru n k a ­
mi p ra c y  w  a p tek a ch , a k u ltu rą  w  zaw odzie  dowodizi te ­
go  n iezb ic ie  s ta n  rzeczy  w  ap tek a ch . G d  chw ili, k ie d y  
za a ta k o w a n e  /zostały n o rm y  p ra c y  w  ap te k a c h , od  tej 
chw ili ro zp o czy n a  się ro zs tró j w  zaw o d zie  i tę tn o  ro zw o ­
ju zam iera . N a s tę p s tw a  te g o  n ie  je s t  w  s ta n ie  zm ien ić  
i to  n aw e t, że now i adepci fa tm ac ji otnzymlulją obecn ie  
już p e łn e  w y k sz ta łc en ie  zaw o d o w e n a  sk u te k  p rz e p ro ­
w ad zo n e j re fo rm y  s tu d ió w  farm aceu ty czn y d h . Ł ączn ie  
ze  S tałym  pogarszaniem - się w a ru n k ó w  praicy w  a p tek a ch , 
a p te k a  s topn iow o  co raz  b a rd z ie j p o cz y n a  p rzy b ie ra ć  
c h a ra k te r  z p rz e d  roku  1905. Jak  w te d y  sp o ty k a ć  się  
zaczy n am y  w  a p te k a c h  'ze służalczością , p o n iż a ją c ą  g o d ­
ność  'ząw odow ą. Z w yazajlny  k u p cz y k , ja k  d aw n ie j, 
zn ó w  za cz y n a  się u k a z y w a ć  <za la d ą  a p te c z n ą  i  ja k  d a w ­
niej w zb u d za  u n iego  z a in te re so w a n ie  ty lko  ta rg  d z ień -

n y . A  po n iew aż  w y łąc zn e  za in te re so w an ie  tang iem  z a w ­
sz e  d a je  s k u te k  o d w ro tn y , ito te ż  d o ch o d o w o ść  ap tek  
c iąg łe  m a le je  n a  k o rz y ść  in n y c h  k u p cz y k ó w .

A  ty m czasem  m łoda g e n e ra c ja  w  za w o d z ie , n ie  
z n a ją c  śtosium kćw w  z a w o d z ie  z p rz e d  w ielk ie j w o jn y , 
d o  z a w o d u  p o c z y n a  o d n o s ić  s ię  z p e w n ą  re z e rw ą . C z y ­
s to  maiteriallilątyczny p o g lą d  i h o łd o w an ie  ‘za sad o m  w y ­
łączn ie  h an d lo w y m  im  n ie  w y s ta rc z a . P o m ięd z y  s ta rs z ą  
a  m ło d szą  g e n e ra c ją  w y tw a rz a  się s ta n  ca łk o w ite j o d ­
ręb n o śc i, p rz y b ie ra ją c y  p o  czjęśdi c h a ra k te r  w za jem n ej 
niechęlci. N a  ta k im  fu n d am en cie , oczyw iśc ie, n ic z e g o . 
b u d o w ać  n ie p o d o b n a .

S ięg a jąc  m yślą  w stecz , po w in n iśm y  s ię  z a s ta n o ­
w ić, co p o rw a ło  z a w ó d  a p te k a rsk i w  k ie ru n k u  jegio ro z ­
w o ju  p o  ro k u  1905. O tó ż  ty m  czynn ik iem  p o ry w a ją c y m  
by ło  ja s n e  z ro zu m ien ie  w sp ó ln o ty  in te re só w , rea ln e  
sfo rm u ło w an ie  ide i państw ow ości-, która- z n iew o ln ików , 
za leżn y ch  o d  d o b re j w oli, cizyni lu d z i o b y w ate la m i, o p ie ­
ra ją c y m i s ię  n a  u s ta lo n y c h  n o rm ac h , n a  w y ra ź n y m  ro z ­
g ran iczen iu  p ra w  i ob o w iązk ó w . P e łn e  z rozum ien ie  
p ra w  i o b o w iązk ó w  b e z p o śre d n io  p ro w a d z i już  po  d ro ­
dze  rozwojiu p o s ła n n ic tw a  sw eg o .

O.sitatnie d z ie je  z a w o d u  a p tek a rsk ieg o  miimowołi 
n a s u w a ją  p e w n e  re f lek s je . Z w ró ć m y  u w ag ę , że z a p ro ­
w a d z e n ie  je d n o lity c h  n o rm  p ra c y  w e  wiszystikiich a p te ­
k ac h  d aw n eg o  za b o ru  ro sy jsk ie g o  o d b y ło  s ię  p rz y  p o ­
p a rc iu  P .P .S ., k ie ro w a n e j p rz e z  M a rsz a łk a  P iłsu d sk ie ­
go. N o rm y  p ra c y  'za p ro w ad z o n e  w  ty ch  a p te k a c h  nile 
z n a jd o w a ły  p re c e d e n su  w  żad n y m  ilnmym p ań s tw ie , b y ­
ły  w ięc  b ez sp rze czn ie  w y tw o re m  p o lsk ie j m yśli, n ie jak o  
fo rp o c z tą  id e i państwowośic-i poillskieji. Z ap ro w ad ź en !:e  
ty c h  no rm  d a ło  św ie tn e  wyniki- i p o d  w zg lę d em  ro z w o ­
ju  k u ltu ry  farm aceutyC znej i- w  k ie ru n k u  z e sp a la n ia  się 
n a  tym  sk rom nym  o d c in k u  n a ro d u  polskiego., p o g łęb ien ia  
dążień je g o  d o  b y tu  n ie p o d leg łeg o . T y m c zasem  z z a p ro ­
w ad z o n y c h  w te d y  n o rm  p ra c y  w  a p te k a c h  p o zo s ta ło  
b a rd z o  n iew iele , W k a ż d y m  ra z ie  t o  co  p o zo s ta ło  d la  
p ań s tw o w o śc i poiłskiej n iem a znaczen ia . M o ż n a b y  p rz y ­
puścić, że fa rm aceu c i p ra c o w n ic y  sp ra w ę  tę  zan ied b a li. 
Jednofcże ta k  n ie  je s t. M y  o d  w ielu  la t p ro w a d z im y  s ta ­
ra n ia  w  k ie ru n k u  u n o rm o w a n ia  w a ru n k ó w  p ra c y  w  a p ­
te k ac h . P op rzedn i' z a rz ą d  o g ro m n y ch  d o k ła d a ł s ta ra ń , 
a b y  sp ra w a  t a  zo s ta ła  u reg u lo w a n a ; zw raca liśm y  się z 
ty m  ta k ż e  ido G łó w n eg o  In sp e k to ra tu  P ra c y  w  W a r s z a ­
w ie. Je d n ak ż e  to w slzystko n ie o d n io sło  n a jm n ie jszy c h  
sku tków , prizetiwniie, w aru n k i piracy w  a p tek a ch  p o g a r­
sz a ją  isię ciąglle,

A  p rze c ie ż  ipraw o ca łkow ic ie  s to i za  nam i. U s ta ­
w o d aw stw o  p o lsk ie  reg u lu je  w a ru n k i p ra c y  dlla p ra c o w ­
n ik ó w  um ysłow ych . N a m  ch o d z i ty lko  -o w y k o n a n ie  te j 
u s ta w y . O p ie ra ją c  się  n a  u s taw ie , m o żn a  w y d a ć  ro zp o ­
rzą d z e n ie  w y k o n aw cz e  w  za s to so w a n iu  -do- ap tek ; a  po­
n iew aż  n o rm y , k tó re  b y ły  z a p ro w a d zo n e  w  a p tek a ch  
d a w n e g o  zab o ru  ro sy jsk ie g o  i p rz e trw a ły  d o  czasów  
w ielk iej w o jn y , zupełnie, p o k ry w a ją  się  tz o b o w iąz u ją cą  
ob ecn ie  u s ta w ą  d la  p rac o w n ik ó w  um ysłow ych , w>?s ta r ­
cz y  Zatem  n o rm y  te  dro .gą ro zp o rz ą d z e n ia  zap ro w ad z ić  
w e  w szy s tk ich  a p te k a c h  p a ń s tw a  polskiego..

T o  też k ie d y  w szy s tk ie  śrtodki z o s ta ły  w y c z e r­
p a n e  w  o b ro n ie  s łu sz n y c h  n aszy ć h  p o s tu la tó w , o p a r ­
tych  n a  u s ta w o d a w s tw ie  po lsk im , n ie  p o z o s ta je  mi nic 
innegoi, ja k  izie slkrtoimmieij tej m ó w n icy  bezpaś-redd io  
■zwrócić się  d o  P a n a  M in is tra  O p iek i S po łecznej z g o rą ­
c ą  p ro śb ą  o o so b is ty  w g lą d  w  w a ru n k i p ra c y  w  a p te ­
k a c h , m a jąc  n a  u w a d z e  u s ta w o d a w s tw o  p o lsk ie  i g en e­
zę ro zw o ju  ¡kultury te g o  zaw o d u  w  P o lsce .

Władysław Włodarski,



Nr. 23 K R O N IK A  F A R M A C E U T Y C Z N A 311-

le b ra n ie  spraw ozdaw cze sekcji Polskiej Federacji Farm aceutów  
Słowiańskich.

R łicSi  zw iązkow y.
Z ZARZĄDU GŁÓWNEGO Z. Z. F. P.
Z arzą ld  G łówm y Z . Z . F . P . złoży ł w  ub. m . ¡w 

Miin, -Skarbu na§tgpu|jiące pisimto w  ispirawie św iad ec tw  
p rzem y sło w y ch  -dla a p tek :

,;,Do
MiiniisterStiwa. -Skarbu.
W  uzu p e łn ien iu  -miemoAału maszię-g© <z d n ia  

2 8 .Y III . r. b. w  ¡spraw ie św ia d ec tw  p rzem y sło w y ch , Z a ­

rz ą d  Główmy Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  F a rm ac eu tó w  
P ra co w n ik ó w  -w R zeczypospo lite j Połslkiej p rz e d k ła d a  - 
p rz y  •ni-ireiszym danie -statyisityiezMe, d o ty c z ą c e  perso-ne- 
lu 'aptecznego- ap tek  -warsaaw^kfoh, ¡jesizeze raz  p o n a ­
w ia jąc  p ro śb ę  o ła sk aw e  przychylnie -u s to su rJko w  a nie 
Sfę Miniisitierisifflia do p o ru szo n e g o  za g a d n ie n ia .

Aptidki, k tó re  w  m y śl obow-iązwjiąioych p rze p isó w  
miusiz'ą b y ć  ezy-nne c a ły  idiziień, -zaf-m-dnitają w  w szystkich- 
w ięksiaych -ośrodkach, zgodniie z p rzep isam i o cza-siie

W  'dlnilu 13 ub. m. -oidibyło- sii|ę w  p rz y b ra n e j flla|gia(m-i 
pańsltiw słow iańsk ich  .sialili W  .T . F . (D łu g a  16) 'zieforaniie 
■spirawóżldawlcze Sidkcjiil PolMdilej Federaiqj|i Fianmiaiceutićw 
Slowiialńislkildh.

N a  zie|braniu obecni byli, p rze d staw ic ie le  farm-aceu- 
tycznyclh w ła d z  p a ń s tw o w y c h , p rze d staw ic ie le  poseilstlw 
p a ń s tw  islowiańskildb, nauk i, farm ac ji w ojskow ej', p rz e -  
myslliu ahiemt.-farimaceUtycznego o ra z  'liczni członlkowile 
o rg  a n iz-acyy farim aic eu ty c z n y c h .

Z e b ra n ie  zagaili p re z e s  Federacji- p . W .  F ilipow icz, 
a n as tęp n ik  sefkretarz igen-eralllny Fiederalcljli Edlm. Szysiz(ko 
d a ł sizlclzegałclwe sp ra w o z d a n ie  z I V  K o n g resu  w  -Sofii 
P o  spraw olzidaniu p . p re z e s  Fillilpowiicz ziakolmunikowalł

zeb ran y m , 'ilż I V  Kofnigiies w  B u łgarii w  uiaMiniu ¡zasług 
połcżolnydh -dla1 z a w o d u  fanmaiceutyczneigo ii F-ederadji 
nadali Painu N acze ln ik o w i migr-owl W .  Sokioilewiiczolwii 
g odność  Gzłonlka H o n o ro w e g o  F ed e ra c ji, a  Ikdl. C z. N a -  
łędzow i, b . sd k re ta rzo w i g enera lnem u  F ed e ra c ji, godn-ość 
Gzłonlka Kor.espo-nd enita-;

P o lsk ie j za zaislziczytae o;dznlalclz|en:le, po- czym  p . p rez es  
F ilipow icz w y g ło s ił oidcizyt p,. t. ,,,W-nalżeriia: izi Bułgarii“ , 
ilustroiwamy licznym i p rzezro czam i. P o  ze b ra n iu  ucz-.eslt- 
n icy  o trzy m ali -od p . pffleześa F ilipow icza p ię k n ie  -wydanlą 
b ro szu rę , za w ie ra ją c ą  sp raw o zd a n ie  z I V  Kongre-slu 
F . F . S.

W rę c z a ją c  p ięk n ie  w y k o n a n y  d y p lo m  cz ło n k a  h o ­
no row ego , p , p re z e s  F ilipow icz złoży ł pi. N acze ln ik o w i 
Solkolew.iczow-i- serdecznie życzen ia  im ieniem  • F e d e ra q j i ' 
F . S. N a s tę p n ie  życzen ia  złożyli ipp..: pro-f. d r  Br. K-o®- 
Ik-owiski — im ieniem  P . P . T .  F ., p re z e s  E d n u  -Szyszko' — 1 

im ieniem  Z . Z . F . P . i redakcji- „Kroniki- F a rm a c e u ty c z ­
n e j '',  plik Jab łoń  owsiki — im ieniem  farm acyi wo-jislkowieji 
redl. K. P io tro w sk i — im ieniem  „No.Weij Farimacyi“ .

Kolledze Nałęiozowtii, łcfiólry nie ¡mógł piriayibyć in a  ze­
b ran ie , dypllóm Clzłonika Koirelspóndenfta prizeslłaino p o ca tą .

P . N ac ze ln ik  Sckolletwta. p o d z ięk o w ał w  se-rdelciz- 
n y ah  s ło w ach  P rezy d iu m  Federa]qjli, a  szldzieigólnile S ek c ji'

Sekcja Polska Federacji Farm aceutów Słowiańskich na zebraniu sprawozdawczym  d. 13.Xi r. b.
Na pierwszym planie P. Nacz, Sokolewicz w chwili otrzymywania dyplomu Członka Honorowego F. F. S.
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pnący, -dwie zm ian y  p rac o w n ik ó w . Jiuź Ifón sa m  fa k t zm u­
sza  ap tek i 'do 'za.Eruidiniania w iększej ilości p e rso n e lu , niż 
inine p o d o b n e  p rz e d s ię b io rs tw a .

W tobec r y g o r y s ty c z n e g o  t r a k to w a n ia  a p te k  ina 
rów ini z  in n y m i pireedsłlębiorsItW airii, w łaśc ic ie ile  a p te k  ze  
ś w ia d e c tw a m i Ii-ej -kaittegoirii n ie  w id z ą c  imtolżnCiści w y ­
k u p ie n ia  ś w ia d e c tw  I k a te g o r ii ,  w y k o r z y s ta ją  m a k s y 1- 
miadnlą nofflm|ę zaltlrudlnioneigo p e rs o n e lu , praiciu]jąc p r z y  
ty m  jesizicZe sa rn i, c z ę s to 1 ca ły m i- dniiamli.

D a je  'tb b . u je m n y  e fe k t ,  adbow Sem  ¡bezrobotn i, f a r ­
m a c e u c i n ie  są  w  ty c h  a p te k a c h  pir'zyjimioiwam!ii d o  p r a c y ,  
a  w p ły iw  a  p o d a tk ó w  irów nież  s ię  n ie  ¡zw iększa: ś w ia d e c ­
tw o  p rz e m y s ło w e  p o z o s ta je  .tlej s a m e j k a te g o r i i ,  p o d a te k  
o d  'u p o s a ż e n ia  n ie z a trU d riio n y c h  p ra c o w n ik ó w  n ie  w p ły ­
w a  d o  k a s y  s k a r b o w e j —- ¡zw ięk sza ją  ¡s!ię m atbtnia® t w y -  
daitlki o p ie k i  sp o łe c z n e j ima p o m o c  ¡b ez ro b o tn y m .

Reasyim u|jąc p o w y ższe , p o p a r te  d an y m i sitatystycz- 
niym;i 'z te re n u  w arsz a w sk ie g o , u p rze jm ie  p ro s im y  M in i­
sterstw o- Sikarlbiu o  ła sk a w e  u w zg lę d n ie n ie  n a sz e j p ro śb y , 
ab y  w  apifeikaioh pirizy w y k u p y w a n iu  ¡św iadectw  p rz e ­
m y sło w y ch  n ie byli w liczan i p o s łu g a cz e  i, ch ło p cy  n a  p o ­
sy łk i.

Jeśliby  ¡takie u jęcie  s p ra w y  n a tra f ia ło  .na duże 
tru d n o śc i, to  p ro s im y  u p rze jm ie  o- łaskaw ie zw ięk szen ie  
n o rm y  z a tru d n io n e g o  p e rso n e lu  w  apitlekach ize ś w ia ­
d ec tw am i II kategoriM d o  10 o só b  i  w  a p tek a ch  zle św ia ­
d ec tw am i I II  k a teg o rii ¡do 5 o sób , co , jlaik w y k a z u je  s fa -  
fystyka-, inie zim niejszy ¡wipływów sk a rb o w y c h , :a zw ięk ­
sz y  n a to m ia s t liczbę z a tru d n ia n y c h ' fa rm aceu tó w .

Przewodniczący: ( —) Eldm. Szyszko.
S e k re ta rz  g en e ra ln y : (■—•) M . S tan k iew icz .

O a n e  s ta t y s ty c z n e  d o ty c z ą c e  p e r s o n e lu
a p te c z n e g o  a p t e k  w a r s z a w s k ic h  w  ro k u  1335 .

I. A p t e k i  w y k u p u j ą c e  św ia d e c tw a  p r z e m y s ło w e  I-szej
kategori i:

1 Z badano  ap tek  8, w tym  jedną w ykupującą / i  św iadec­
tw a I-szej kategorii.

2. W szystk ie  .ajpteiki I-szej Ikategorii za trudn ia ją  p o n ad  10 
osób personelu  fachow ego i  ¡niefachowego za w y ją tk iem  
jeidlnejj apteki, k tó ra  w ykupu je  św iadectw o' przem ysłow e 
Y z  I-szej ka tegorii i k tó ra  za tru d n ia  10 osób.
P rzec ię tny  stan  'zatrudnienia 12,88.

3. Podniesienie m aksym alnej liczby za trudn ien ia  personelu 
w  ap tekach Ii-ej ¡kategorii z 8-mliu osób -do 10-ciiu nie; może 
'spowodować spadku ap tek  p ierw szej ka tegorii ido Ii-ej 'za 
w yjątk iem  jed n e j aptelki, k tó ra  za tru d n ia  9 osób i w y­
k u p u je  św iadectw o ¡przemysłowe Z i  I-szej kategorii.

II. A p t e k i  w y k u p u ją c e  św ia d e c tw a  p r z e m y s ło w e  I i -e j
kategorii .

1. Z badano  ap tek  65. W  ¡tym 2 ap tek i w ykupujące w 1936 r. 
Zz św iadectw a II-ej kategorii.

2. W  tej liczbie ap tek  za trudn ia jących  4 pracow ników  je s t 1,
5 „ „ 4,
6  „ „ 1 3 ,

1 j ' „ 7 ,. „ 1 2 ,
8 „ „ 35.

3. Podniesienie m aksym alnej liczby zatrudnionego  ¡personelu 
w  ap tekach  III-ej kategorii z dotychczasow ych 3 osób do 5 
spow odow ać może ¡spadek ap tek  II-ej k a teg o rii d o  III w  
liczbie 5, a m ianow icie jed n a  ¡aip‘teka  .zatrudniająca 4-ch 
pracow ników  i 4 a p tek i za trudn ia jące  po 5nciiu pracowlmi- 
Ików.

4. N a  liczbę 65 ap tek  tej ka tegorii 35 ap tek  za tru d n ia  m ak­
sym alny  s tan  personelu . N ależy  przypuszczać, że n a j­
praw dopodobn ie j w szystk ie zaangażow ałyby dodatkow e

siły  pracow nicze w  w ypadku podniesien ia  stainiu. personelu 
k a teg o rii drugiej z 8-m.iu osób do 10-ciu.
P rzecię tny  s tan  ¡zatrudnienia w tej ka tegorii ap tek  w ynosi 
7,21 na m ożliw ych 8.

5. »Nadmienić należy, że zaledw ie w 9-ciu ap tekach  Ii-ej k a ­
tegorii ¡nie są za trudn ian i w łaściciele, ¡natom iast w  56 ap ­
tekach  w łaściciele są  zatrudnieni, jako  pracow nicy zam iast 
ograniczyć się ¡do czynności zarządcy  apteki, co m a m iej­
sce w skutek  ograniczeń personalnych  w  .tej kategorii. 
W  w ypadku podniesienia do  10 liczlby personelu, wielki 
¡z pośród  tych  w łaścicieli p rzy ję ło b y  dodatkow ych  p ra ­
cow ników ,. ograniczaj ąc sw e czynności d o  zarządzania  
apteką.

III. A p t e k i  w y k u p u ją c e  ś w ia d e c tw a  p r z e m y s ło w e  III-e j  
kategorii .

1. Z badano  18 aptek.
2. Z aledw ie 3 ap tek i za tru d n ia ją  po  2-ch pracow ników . R esz­

ta  w yczerpu je  ¡maksymalny s tan  zatrudnien ia . P rzecię tny  
sta'.n za trudn ien ia  2,95 n a  m ożliw ych 3.

3. W e w szystkich w ym ienionych ap tekach  zatrudniem i są 
w łaściciele, k tó rz y  w  'większości w ypadków  p rzy ję lib y  siły 
doda tkow e w razie podniesien ia  staniu za trud tóen ia  w  tej 
ka tegorii z dotychczasow ych 3-ch osób do 5-ciu.

U w a g a :  W yżej p rzedstaw ione cyfry  ¡stanu za tru d ­
nienia 'dotyczą ¡całości personelu  fachow ego i  niefachow ego z 
pom inięciem  li ¡tylko m agistrów  farm acji w  I-yim iroku p ra k ty ­
ki, k tó rych  za trudn ionych  je s t w e w szystk ich  ka tegoriach  n a  
91 ap tek  zbadanych  M iedw ie  18-tu, co w ypada średnio  n a  1 
ap tekę 0,19. S tą d  w ynika, że przepis 'W yłączający m agistrów  
farm acji w  I-ym  roku p ra k ty k i iz liczby personelu  ¡nie stanow i 
żadnej is to tnej ulgi.

W  ń  i  o s k  i o g ó l  in e :
1. W  w ypadku  podniesienia n o rm  zatrudnionego personelu 

w  ka tego rii II-ej i III-ej n a  ogólną cy frę  ¡zbadanych ap tek  
89 w  itycih kategoriach  przypuszczalnie 74 podniosłoby  
stan  Zatrudnienia.

2. Spadek w  kategorii św iadectw  przem ysłow ych możlna 
przypuszczać: w  kategorii I-ej 1 ap teka  w ykupująca’ św ia­
dec tw o  Y z  l"elj kategorii, w  Ii-ej ka tego rii -— 5 .aptek.

3. D ochód S karbu  Państw a w sku tek  w yżej p roponow anych  
zm ian albo n ie  .uległby zmianie,- albo w zrósłby, b iorąc p o d  
uw agę p o d a tek  dochodow y od w ynagrodzeń personelu 
dodatkow o zaangażow anego.

4. W sku tek  m ożliw ości izaamgaiżoiwainia w iększej liczby  p e r­
sonelu 'zimlniejszy się bezrobocie.

5. Pow yższe d a n e  diotycizą m. sit. W arszaw y. Podobnie p rzed ­
staw iają  się ¡one n a  terenie całego Państw a.

Z  ©DDZ1AŁO POZNAŃSKIEGO
D n ia  14 l is to p ad a  be. o d b y ło  s ię  w  D o m u  A p te ­

k a rz y  'zeb ran ie  m iesięcznie O d d z ia łu  P o zn ań sk ieg o  
Z . Z .  F . P .

P o  zag a jen iu  p rz e z  p re z e sa  k o l  G  'ł o  w  a  c k i e g o  , 
ko l. mig.r W '. W ł o d a r s k i  w y g ło s ił r e f e r a t  p o d  ityt.: 
,,W a ru n k i 1 p ra c y  w  a p te k a c h  -a zaw ó d  i  ¡pańisitlwo“ . B o­
lączki fa rm ac eu tó w  za tru d n io n y c h  w  a p te k a c h  ¿ o s ta ły  
p rzez  p re le g e n ta  ujęlte ,-z- p ew n e j p e rsp e k ty w y  -czasu n a  
tle o g ó ln y c h  ru c h ó w  'społeczmydh. W  tym  p rz e d s ta w ie ­
niu  w a ru n k i p r a c y  p rac o w n ik ó w  ap te k a rsk ic h  w y w ie ra ły  
g łęboki w p ły w  n a  p az io m  .apteka-rstw a. W  d y s k u s j i  n a d  
re fe ra te m  zab ie ra li .giłos ko-I. ko l. J a r e i c . k  i  i  ' G  ł  o  - 
w  a c  ¡k i  . Z a  u s ta w icz n ą  p ra c ę  w  k ie ru n k u  p o le p sze n ia  
waruinlków ¡pracy fa rm aceu tó w , jiak ró w n ież  za o p ra c o ­
w an ie  ¡referatu, .kol. p rze w o d n iczą cy  se rd e c z n ie  p o d z ię ­
kow ał k o l. W  ł  o  d  a, ® is Jk 'i e ,m ¡u.
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N a s tę p n ie  om aw ian o  fa k ty  n ie leg a ln e g o  z a tru d n ia -  
n ia  sltludentów farimaicji w  ap tek a ch  p ry w a tn y c h , co  'dało 
p o w ó d , że Z a r z ą d  in te rw e n io w a ł w  U rz ę d z ie  W o je ­
w ódzkim .

K ol. G ł o w a c k  'i: d a ł  .krótkie sp ra w o z d a n ie  ze 
sw ego  w y ja z d u  d o  O d d z ia łu  G órnośląsk iego ', k tó ry  
przyczyna- s ię  n ie w ą tp liw ie  ido za c ie śn ie n ia  b liż szy ch  s to ­
su n k ó w  m ię d zy  sąsiednim i' 'oddzia łam i.

N a s tę p n e  Z a rz ą d ' ¡zakom unikow ał, że ¡na te ren ie  
W ie lk o p o lsk i ijedyniie O d d z ia ł P o z n a ń sk i Najmuje siię 
p o śred n ic tw em  p racy , p ro szą c , ażeb y  ko fedzy  z g ła sz a li 
w ak u ją ce  p o sad y .

W  ¡końcu ko l. p rez es  p o d a ł do  w iadom ości, że Koło 
F a rm a c e u tó w  S tu d e n tó w  U n iw e rsy te tu  P o zn ań sk ieg o  
u rz ą d z a  p o c z ą w sz y  iod diniiia 29 -listopada b r .  p ro p a g a n ­
do w y  „ T y d z ie ń  N aulk F a rm a c e u ty c z n y c h “ i go rąco  z a ­
chęca ł d o  branÜia w  n im  u d z ia łu .

W  d y sk u s ji z a b ie ra li  igfois ko l. kol. S f  ni d e c k i ,  
M  i '1 c 'Z y  ń  :s k  i  , W  ł  o d  a  r  ,sik d , } a r e c k i  i  
G  ł  o  w  a  c  k  i  . R o i. S li u  I e  c  ;k' é rz u c a  m yśl, alby 
Z w ią z e k  Urządzał d o b rz e  p rz y g o to w a n y  „ T y d z ie ń  P ro ­
p a g a n d y  A p te k i“ .

N a  ty m  p rze w o d n iczą cy  z a m k n ą ł o b rad y , zapiriai- 
sz a ją c  k o le ża n k i i  k o leg ó w  na  p rz y sz łe  z e b ra n ie  m iesięcz­
ne, Iktóre odbędlzie ¡się ma p o c z ą tk u  g ru d n ia .

Z  O D D Z I A Ł U  P O M Q R S I& !E G O
S P R A W O Z D A N I E

z z e b r a n i a  k o n s t y  t n c y  j n  e  ¡g o O  di d  z: i. a  ł u 
P o m o r s  'k d e g o  Z .  Z .  F . P .

D n ia  7 lis to p a d a  n  b. w  lokallu D o m u  S po łecznego  
w  T o ru n iu  ¡zebrało- s ię  g ro n o  fa rm aceu tó w , 'za tru d n io ­
n y ch  w  a p tek a ch  p ry w a tn y c h  i w  n o w o  o tw arte j ¡aptece 
Uibezp. Spoił.', celem  d o k o n an ia  alktu o tw arc ia  O d d z ia łu  
P o m o rsk ieg o  iZ s iedz ibą  w  T o ru n iu .

Z e b ra n iu  p rze w o d n ic z y ł !kol, B. Z a re m b a  z T o ­
run ia .

W o je w ó d z k i inspektor! fa rm ac eu ty czn y  p . m g r  
S iuda , z.asz|czylcił z ab ran ie  sw o ją  obecnośc ią  i n a  p ro śb y  
z e b ran y ch  ¡przyjął h o n o ro w e  p rzew odn ictw o '. P- In sp e k ­
to r w  k ró tk im  ,p rzem aw ian iu  p o d k re ś lił zm aczanie p o -  
wstan'iia n o w e g o  O d d z ia łu  i  zadam fe n o w e j p lacó w k i, k ła ­
d ąc  ¡specjalny n a c isk  n'a p ra c ę  z izaiknesu ro zsz e rze n ia  
w ied z y  fadhow ej o ra z  n a  p ra c ę  w  k ie ru n k u  p o p ie ra n ia  
p o lsk ieg o  p rze m y słu  dhem .-farim aceut. N 'a zakończen ie  
Złożył O d d z ia ło w i ży czen ia  p o m y śln eg o  rozw oju .

Z  ram ien ia  Z a rz ą d u  G łó w n eg o  Z w ią z k u  udlziiał 
w  ze b ran iu  w z ią ł s e k re ta rz  genier. Ikoll. M . S tan k iew icz1, 
k tó ry  w ygłosili mast. p rzem ów ien ie :

,,D)zień, w  Ikltóflym z isz c z a ją  się  n a s z e  maa?zen:a, w  
k tó rym  sp e łn ia ją  silę n a s z e  z a m ia ry , Staijie ;swę zawśZie 
dniem  św ią tecznym , d'nliem radośd l.

T a k ą  rad o ść  p rz e ż y w a  dzfeiiaj n a s z  Z w iąz ek . S ko ­
ro  bowilean Jednym  z  g łó w n y ch  z a d a ń  każdej o rg a n iz a c ji 
je s t wlcdelleniiC w sz y s tk ic h  itych, d la  k tó ry c h  o n a  stw orizo- 
n a  .zosltała, to  u ruchom ien ie  n o w eg o  O d d z ia łu , zwlaistećzla 
n a  'tak  d ro g im  n am  W szystkim  ¡terenlie, ¡jakilm ;jest to  naSze 
po lsk ie  P o m o rze  — |j)est w y d a rze n iem  intie ty lk o  ra d o s ­
nym , lecz  Iflalkże dl duiżęj wlagi.

W ie lk i  za sz czy t o tw arcia ' te j n o w ej p la c ó w k i p rz y ­
p a d ł m i w  u d z ia le  i w d z ię c z n y  ¡jiestem losow i, że  w łaśn ie  
ja , k tó re g o  :z i tą  Ziem ią łą c z ą  o so b is te  p rz e ż y c ia  i  n ie za ­
p o m n ian e  W spom nienia, p rze m aw ia ć  mogę- do> W a is  im ie­
niem  Zarziądlu G łów nego  ZwiązJkiu Z a w o d o w e g o  F a r ­
m aceu tó w  P ra c o w n ik ó w  w  R z. P o l.

N a  tą  zfemtiię Wkraczaiłelm z  armilą g e n e ra ła  -Halle­
ra . T u ta j  p rze ży w ałe m  w zn ios łe  c h w ile  p rze jm o w an ia

tej ziem i z  r ą k  zab o rcó w  i  tu ta j  też p rzeży w ałem  ¡zaślubi­
n y  P o lsk iego  M orlza.

W  T o ru n iu  p rzeb y w a łem  p rz e z  1 2  la t  w  arm ii, ja­
po opuszczen iu  jej sz e re g ó w  — w  ¡tym Iteż unieście, ¡po­
w ró c iw szy  d o  zawodu-, rozpocząłem  p rac ę .

N ie  jestem 1 za tem  ¡tultaj obcy , pozna łam  W a s  d' W'a>„ 
sze haik duchow e, flak i; z a w o d o w e  w allory, d. ty m  bar/djaiieij 
się  cieszę, że o rg an iz ac ja  nasza. W zbogaciła  s ię  t ą  w ła ś ­
nie, tak  bardzo- p o trze b n ą  p lacó w k ą .

Otwdienaijlą się d la  W a s . n o w e  z a d an ia  -i now e imożfi- 
wciści, ta k  anomalnej i1 ideowlaji n a tu ry , ijafk iteż i  n a tu ry  
ekonom icznej.

Niie je s tem  w  k ło p p c ie  d la  o cen y , co  w  tyich ce lach  
orgamliizaicyjlniycih je s t  is to tn ie jsze : Czy spraw ia e ty k i z a ­
w o d o w ej i  prolbfem poziomiu p o lsk ie j farmacji!, kltóryim 
w szy scy  s łu ż y ć  idhc.emy- ja k  niajllapiej, m ów ię w S zy sty , a  
m am  n a  m y śli i  p rac o w n ik ó w  i p raco d aw có w , Czy ¡też 
w a lk a  O' b y t.

N ie  ¡tutalj -jednak m ie jsce  i tnlie cza® n a  om aw ian ie  
p rzy czy n , (dla (których tiemiu — n a  d ru g im  mdejjscu w y m ie­
n ionem u — p rob lem ow i ty le  wysiłtku i ty le  p ra c y  o rg a- 
milziacljia pośw ięc ić  miuisli. '

W s z y s c y  ro zu fiie m y  d o b rz e  ¡przyczynjy, d la  jak ich  
— szczerze  prizyzmajię — zan ied b y w ać  czasem  je s te śm y  
zmiulslzenii1 ta k  wiellikiie i  .św ięte n am  celle logiófoJo-zaWoido" 
wejj m atury i p ra c y  społacZniOHOibywatelsIkieiji, a  konicem- 
tru|jiamy ¡się w  ■Walce o  p o p ra w ę  b y tu  ii o p o p ra w ę  sto su n ­
k ó w  w  w a rs z ta ta c h  p ra c y .

W sp o m n ia ła m  Wallkę, w a lk ę , k tó r a  to czy  się  ma ca­
łym  .święcie s ta le  d z  W ielką z a c ię to śc ią  w szę d z ie  tam;, 
gfdlzdie tyllko .ścierają s ię  »Interesy praicownlików z  in te re sa ­
m i p rac o d a w c ó w .

T a  w,alka w  n a sz y m  za w o d z ie  n ie  powitalna je d n a k  
p rz y ją ć  talk d ra s ty c z n y c h  form , ja k  ito ima m iejsce gdzie  
inldlziej, b o ć  p rzec ież  p ra c o d a w c y  u  n a s  s ą  „k o śc ią  z' n a ­
szej k o śo i“ , s ą  n a sz y m i ko legam i, k tó ry m  ta k  sam o , ja k  
i  nam;, zaw sze  p rz y św ie c a  i  p rz e w o d z i lildlea d o b ra  zaw o ­
d u  o ra z  t ro s k a  -o1 w zn ie s ien ie  n a  n a jw y ż sz e  s z c z y ty  P o l­
sk ie j Fairjmiacjji. P o s ia d a ją c  te  w ła śn ie  w spólnie i n ie ro ­
ze rw a ln e  z n a m i ce le  i  z a d a n ia , — p r z y  troiche dob re j 
chęci i  wio®, — n a tra f ią  iteż z  n a sz e j s tro n y  n a  n a jw ię k ­
sze  zrozum ien ie .

Orlganilzlacjjla z d o b y ła  Sobie n a  ró ż n y c h  itelrenadh ploi- 
słuch  i  ulzlnianiie d la  g ło sz o n y ch  p o s tu la tó w  •—- w sp o m n ę 
ch o c iażb y  ty lk o  w p ro w a d z e n ie  o d p o cz y n k u  św ią teczn e­
go;, kollelkltywne U regu low an ie  u p o sażeń  i  it. p . W pinow a- 
dzemiie K a sy  P łac  n a  w z ó r  is tn ie jące j w  A u strii, ro z w ią ­
za łoby  ra d y k a ln ie  d raz  n a  zaw sze  t ę  n a jw ię k sz ą  b o łącz - 
k ę  nasizego życia, w  w a lc e  O' b y t. U z y s k a n y  p rz e z  to  w o l­
n y  c z a s  p o  św ięcilibyśm y innym  .zagadnieniom , ro zb u d o - 
wujj|ąc Tozpo'częte d z ie ła  n a  n iw ie  spo łecznej1 d- ogólnO - 
państw ow eji.

N a d a l aktualnie są p ro b lem y  igiłęboko s ię g a ją c e  w  
życie zaw odow e. P rz e p ro w a d z o n a  a n k ie ta  o  ¡ustaw ie a p ­
te k a rsk ie j w y k a z a ła  W praw dzie  życzieriie u trz y m a n ia  s y ­
stem u kom cesyjtaego, ¡jedinaikae w  flam aćh ro zsz e rzo n y c h  
norm  lu dnośc iow ydh . W  ‘raziulfcacie n aszy c h  ¡starań u d z ie ­
lono  c a ły  isZeijeg kon cesy j, a  o b ecn ie  wznowdlłdśmy p o ­
now nie  alklcijję na. idailsz!e oigłaisizanie k o n k u rsó w . Z  dnic|ja- 
ty w y  Ziwiązlkiu, p r z y  p o m o cy  p a n ó w  alnispektorów i1 p o ­
p arc iu  w y b itn y m  L. O . ,P. P ., prlzeprowadzointo' p rz e sz k o ­
len ie w  d z ied z in ie  o b ro n y  p rze c iw g az o w ej farimaceuJtów, 
stwarza^^ąc prizaz to  k a d ry  inlslt-ruktoirów dla. .p rzygo tow a­
n ia  sp o łe cz eń stw a  d o  o b ro n y  przeciw lotniczej!.

W  d z iad z in ie  p o d n ie s ie n ia  p o zio m u  s tu d ió w  zaw o- 
dow ydh  Ws|póil)pracowaliśmy z innym i o rg an izac jam i 
i dzi^lci' ty m  zab iegom  w p ro w a d zo n o  p ra w o  w y k o n y w a -
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n ia  ipralkity-ki d o p ie ro  po  odbyciu  s tu d ió w  n a  U n iw e rsy ­
tecie.

Dzięlki zab iegom  Z w iąz k u  d an o  m ożność u z y sk a ­
n ia  pełnow arto ściow ego , d y p lo m u  'Szerolkilm irziesizioffn pot- 
mócnifców ap tek a rsk ich .

W id o c z n y m  pom nik iem , .św iad czący m  o  prodtilk- 
tywinejj działalności. orgam izacyj fa rm aceu ty czn y ch , a  iw 
tej liczb ie  i Z w ią z k u , w  dlziedzilnlie podinliiesieniia presitiżlu 
zaw o d o w eg o  ijieist w y b itn y  W spółudział p rz y  bu d o w ie  
gimachiów idlla W y d z ia łu  .Parimiaceuityczmiego. U . J. P .

W ilelilą tro sk ą  Zw iązlku (jiest p ro b lem  bezrobocia . 
N a  wiiellu iterenadh c z y n n e  są B iu ra  P o ś re d n id tw a  Piraicy, 
u ła tw ia ją c e  ozłomlkom zn a lez ien ie  za tru d n ie n ia .

Z w ią z e k  w sp ó łd z ia ła  w  w y ru g o w y w a n iu  z a tru d ­
n ia n y ch  ¡jleśzCze sił n ie fa ch o w y ch  o!ra z  czyni s ta ra n ia  w  
sprawcie regulowainlia konltyingienSu p rzy jm o w a n y c h  a d e p ­
tó w  farm ac ji, w id ząc  w  ifcym (jlediyną s ;kultiecz!nią obronię 
p rzec iw  ro zsz e rza n iu  się b ez ro b o cia .

Zwiąizielk popteria jalk iniaijiuisilńiiej s ta ra n ia  o  sitwo- 
rzenlie Iizlb Apitiekarslkifclh, iktór'e b y ły b y  re p re z e n ta c ją  za ­
wodową!, o b e jm u ją c  c a ło k sz ta łt w szy s tk ich  za g a d n ie ń  w  
zaw o d zie  fartaiaceutyiczlnym.

Jak  izafcem, K oledzy , w idzicie , p ra c a , iktórą do. sp e ł­
n ien ia  m a Z w iąz ek , tjiest og ro m n a. P rzec iw n o śc i n ie  
mmiiiejlsize. S p ro s tam y  im , p o k o n am y  je , Ijletżeflli' wlspólniile 
po]st(ępoiwać będziem y , ¡jeżleli! w y p e łn im y  doi ostatw ie- 
gio islżEnegi organizacji,, jeżeli fkam te spe łn iać  będziem y  
w slkazania w ła d z  '.zw iązkow ych, p rz e z  n a s  sam y ch  u s ta ­
now ionych .

a p e lu ję  d o  W asi; K o leż an k i i  K o ledzy , 
a b y śc ie  w e  w slzy s tk ich  p o c z y n a n ia c h  w ykazaili kon ieczną  
w  życiu  izb-loirOwym,'dyteicyplilnę, .i ab y śc ie  z  ty m  sam ym  
en tu z jazm em , jalki obs,erwu|ję ina ‘tw a rz a c h  W a s z y c h , 
enltlu/zjlaizmem p o łączo n y m  z dlutmą mad d o k o n a n y m  d z i­
s ia j dziełem!, im ali s ię  dalszej p r a c y  i  sp ra w o w a li ją  ku 
ch w a le  nasizego Z a w o d u , k u  c h w a le  P o lsk ie j F a rm a c ji“ .

Po. p rze m ó w ien ia ch  w y w ią z a ła  się  d y sk u s ja  n a  te ­
m a t p o w s ta n ia  O d d z ia łu , po- czym  .jednom yśln ie  p o s ta ­
now iono. u ru ch o m ić  n o w y  O d d z ia ł P o m o rsk i z ¡Siedzibą 
w  Tpr.uiniilu.

Z  koliei d o k o n a n o  w yboirów . D o  Z a rz ą d u  postańoi- 
w iono  narazile w y b ra ć  4 osoby , k tó re  p o d z ie liły  fu n k cje  
m iędzy  so b ą  w  naisit. sposób :

P re ze s  —• W  a c  ł  ,a w  D  o  m a  ń s  k  i  .
V.-tPirezias —- B o  li -e s  ł  a w  Z a r e m b a .
S k a rb n ik  — A  n n a  Z  y  g ia d' ł  o w  i c z ó w  n a .
S d k re ta rz  — Ś m i g a j .

Z a d a n ie m  pierw sizego Z a r z ą d u  b ęd z ie  p rzed e  
w szystk im  p ra c a  .zw iązana z za ła tw ien iem  fo rm alnośc i z 
zalegaliziowanliem Odd!z!i!ału|, n a s tę p n ie  p r a c a  w  k ie ru n k u  
z rz esz en ia  m ożliw ie Wsizystikich p rac o w n ik ó w  fa rm a ­
ce u tó w  z te renu- p o m o rsk i eg o.

A d re s  O d d z ia łu  je s t n a s tę p u ją c y : T o ru ń , W y s p ia ń ­
sk ieg o  7, M g r  W a c ł a w  D o m a ń s k i ,

Pracownicy ubezpieczeń społecznych w obronie swych słusznych postulatów .

M ię d zy z w iąz k o w a  K om isja  P ra co w n ik ó w  U bezp , 
Społ, ¡zwołała w  idlnilui 16 lis to p a d a  w  isaili! Sitów. H a n ­
d lo w có w  p rz y  ul. S iennej 16 ogó lne  z e b ra n ie  w szy s tk ich  
p rac o w n ik ó w  ub ezp ieczeń  spo łecznych . Z e b ra n ie  to  
zg ro m ad z iło  około 1000 osób. Z e b ra n ie  z a g a i ł  p rz e w o d ­
n iczący  d r  R y te l, p o w o łu ją c  d o  s to łu  p rez y d ia ln e g o  kok: 
G ro tta , G ośęim skiego , S tan k iew icza , Sasima,, L uchow - 
sikiego, G rab o w sk ieg o , B ia ła sa  i Tirętińskiego..

P rz iew odniczący  d r  R y te l w  w stę p n y m  prZem ó- 
wien.iu n aszk ic o w a ł ce l i za d an ie  zeb ran ia , n a z y w a ją c  
go h is to ry czn y m , gdyż  p o  raz  p ie rw sz y  p rac o w n icy  
ubezp ieczeń  sp o łeczn y ch . p o cz ąw sz y  o d  w o źn eg o  a
sk o ń c z y w sz y  n a  lek arzu , 'zebrali się, b y  p rze d y sk u to w a ć  
p rz y  w spóllnym  s to le  w aru n k i p ra c y  i p ła cy . W id z i  w  
ty m  n ie zb ity  dow ód , że w arunlki ta-k p ła c y  ja k  i p ra c y  
s tw o rzo n e  p rzez  u b ezp ieczen ia  spo łeczne d la  w sz y s t­
k ich  siwych p raco w n ik ó w  d o sz ły  do nap ięc ia , k tó re  w y ­
w o łu je  w sp ó ln ą  ak c ję  sam oobrony .

D r  Groitit w  re fe rac ie  sw y m  zo b razo w ał alkdjię oddłlu^ 
żen iow ą. K o l  Gościmiski re fe ro w a ł sp ra w ę  s to so w a n y ch  
o b n iż e k ‘uposażeń , a szczeg ó ln ie  d łu że j z a trz y m a ł się  n a  
obn iżce  .kom isarycznej i. p o d a tk u  specja lnym ', 'k tóre to 
w łaściw ie  .s tosow ane s ą  już d z iś  p ra w ie  ty lk o  n a  te re ­
nie ubezpieczeń . N a s tę p n ie  om ów iono  za g ad n ien ie  s ta ­
b ilizacji;

M iło  by ło  usłyszeć  z  u s t jednego  z m ów ców  op i­
n ię w icem in is tra  Ja s trzęb sk ieg o , w y ra ż o n ą  n a  -jednej z  
kon ferertcy j z  p rze d s taw ic ie lam i M iędizyzw iązkow ej 
K om isji P ra co w n ik ó w  U b ezp . Spioł., że ,,G d y b y  og ło ­
szono  konkurs na w y k o n a n ie  p rac y  U b ezp . S poł., to  
ż a d n e  p rzedsięb io rstw o  nie p o d ję ło b y  s ię  w y k o n ać  ja j 
za  cenię w y k o n a n ą  p rz e z  sam ą U b ez p iec za ln ię“ . O ce n a  
p rac y  n a d e r  konzystna , lecz n iezb ic ie  to  św iad czy , że-

e fe k t 'ten u zy sk an o  kosz tem  p rze c ią że n ia  p raco w n ik ó w , 
co zn ó w  u jem n ie  św ia d cz y  o sam ej in s ty tu c ji.

Zapa-diłe u ch w a ły  p rz y ta c z a m y  p o n iże j w  d o sło w ­
nym  brzm ien iu .

R e z o l u c j a .
Z g ro m a d z e n i w  .dniu 16 b. ,m. w  Sali. H a n d lo w - 

oów  lek arze , lekarze-denityści, farm aceuc i, p rac o w n icy  
um ysłow i i  fizyczni Z a k ła d u  U b ezp ieczeń  S po łecznych , 
Ubezpiecztalini S po łeczn y ch  i C e n tra li Z a o p a try w a n ia  
In s ty tu c y j U b ezp ieczeń  S po łecznych , po  w y słu c h an iu  
sp ra w o z d a ń  z p ro w a d z o n e j ak c ji w  sp raw ie  .oddłużenia, 
bo n ifik a ty  p o d a tk u  .specjalnego, co fn ięcia  obniżek) k om i­
sa ry c zn y c h  z dn ia  1 . IV . 1934 o ra z  s ta b ilizac ji s tw ie rd z a ­
ją  jednog łośn ie :

1 , lże stain m a te r ia ln y  ogó łu  p ra c o w n ik ó w  s ta le  
u lega p o g a rsz a n iu  w  s to su n k u  do in n y c h  p rac o w n ik ó w  
in s ty tu c y j p u b llc z n o -p ra w n y c h  i  w  ■ c h w ili o b ecn ej p rz e ­
k ro czy ł g ianiice m inim um  eg zy sten c ji,

2 . ż e  z a p o w ie d z ia n e  p rz e ż  Parnia MilnliStra O p ie k i 
Społedznieiji, .reskryptem  z. d n ia  8 .IX . m. b . ii idialslzymii Za­
rząd zen iam i1 w ła d z  n a d z o rc z y c h  o d d łu żen ie  pracow nii- 
ków  IimStytuoyj U b ezp ieczeń  S p o łeczn y ch  nile zosta ło  
dotyćhicizias w  ca ło śc i z rea lizo w an e . W  szczeg ó ln o śc i za ś  
nie w slzyscy p ra c o w n ic y  ob jęci zo s ta li skupem  ob lig acy j 
pożydzldk p a ń s tw o w y c h  o ra z  d o ty c h cz as  n ie  o trzy m a ły  
K asy  pracowniiczie k re d y tó w  n a  o d d łu ż e n ie  iz, Zobowiilą- 
izań p ry w a tn y c h .

Zebrianli! sWieiidlzajjąi, ż e  w yelim inow an ie  p o w a ż ­
nego  odśetiku .pracow ników  z w ią z a n y c h  stosiunlkilam 
tuimowny.m Z Inisltytucjam i U b ezp ieczeń  S po łecznych  
(lek a rze , .lekarze-denityści i in n i)  o raz  n ie k tó ry ch  g rup  
u p o sażen io w y ch  j e s t  'k rzy w d ą  d la  ty ch  asltatbiich p ra -
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cowiniilków, k tó rzy  sw o je  n a jlep sze  siły, wiedlzię 'ii p rac ę  
p o św ię c a ją  d la  d o b ra  ubezp ieczonych  i  Inisty tucyj S p o ­
łecznych ;

3. że .zakres o d d łu ż e n ia  n ie  p o p ra w i w  d o sta te cz -  
n y m  ¡sltopnlilu sy tu a c ji  finąfflsbweij o g ó łu  p rac o w n ik ó w  
Injsltytju:cy|j U b ez p iec ze ń  S po łecznych ;

4. że  s y tu a c ja  f in an so w a  ogółu  p rac o w n ik ó w  In - 
slfcyitiuioyji U b ezp ieczeń  S po łecznych  z o s ta n ie  o s ią g n ię te  
je d y n ie  p o  coimiiędiu obn iżek  k o m isa ry czn y ch  i  w p ro w a ­
d zen iu  ¡ozięiściowydh d o p ła t ze S trony  p ra c o d a w c y  d o  p o ­
d ark u  -specjalnego od u p o sa ż e ń  ,o p ła c a n e g o  priziez: p r a ­
co w n ik ó w  InStyfiujcyj U b ezp ieczeń  S po łecznych , p o d o b -  
niie jiak ito m a imiejSde w  b a n k a c h , w y tw ó rn ia c h  i1 M iono- 
po lach  P a ń s tw o w y c h  o ra z  P o w szech n y m  Z a k ła d z ie  
U b ezp ieczeń  W zajiem inych;

5. że  obniżki, k o m is a r y c z n e 'z 'd n ia  1 .IV . 1934 ;r. 
w p ro w a d z o n e  b y ły  ja k o  p rz e jśc io w a  o f ia ra  m ateriailna 
p rac o w n ik ó w  Uhazpiieczień S p o łeczn y ch  dla, ra to w a n ia  
p o g a rsz a ją c e g o  się w ó w cza s  p o ło ż en ia  fin an so w eg o  Ink 
s ty tu c y j U b ezp ieczeń  Społeidziniydh,, p o d o b n ie  [jialk złożo’- 
n a  prizez ¡tychże p rac o w n ik ó w  o f ia ra  w zm ożonej p r a c y  w  
n ieo p łaco n y ch  g ad z in a ch  p o n a d  obow iązkow ych  n a  
przestrzeni! la t 1934, 1935 ii 1936 r.

O f ia ry  te  p ra c o w n ic y  złoiżyli: ¡bez sz em ran ia . W  
w y n ik u  w y tęż o n e j p ra c y  z a s ta ła  o s ią g n ię ta  s ta b iliz a c ja  
f in an so w a  Insitytucyij U b ezp ieczeń  S po łecznych , co je st 
ch lu b ą  o g ó łu  p raco w n ik ó w .

P ra c o w n ic y  o b ecn ie  im ają w  sw y m  sum ien iu  prawo- 
m oralnie d o m a g a n ia  s ię  cofriięidia obnlilżek k o m isa ry cz­
n y ch  ziwłaSzlcza, że  ca łość  pracow nikow i, nile ty lko , ż e  nie 
u c h y la  lsię n ig d y  o d  św iadbzień n a  rlzecz ra to w a n ia  ró w ­
n o w ag i ¡b,udżeitu pańlsitlwowegioi, aiłe kroczyła, z a w sz e  ma 
cziele su b sk ry b e n tó w  P o i .  Budowlanej]:, N a ro d o w e j i In ­
w es ty cy jn e j oraz, (dobrow olnych  świaiddzień ,na rzecz  k a ż ­
dej ak c ji pańistwowo-społeczm iej łub  p o p ra w y  losu  p r a ­
cow nicze j b rac i b ez ro b o tn y ch ;

6 . ż e  moralnie ¡sam opoczucie p ra c o w n ik ó w  In s ty tu -  
cyj U bezpiedZ eń  S po łeczn y ch  w z ro śn ie  je d y n ie  w.teidty, 
g d y  z o s ta n ie  w p ro w a d z o n a  s ta b iliz a c ja  p rac o w n ik ó w  
In s ty tu c y j U b ezp ieczeń  S p o łeczn y ch , a  ty m  isaimym zo ­
s ta n ie  za p e w n io n y  jiedymy s ta n  p o s ia d a n ia  j-akiim je s t d la  
n as  „ p ra c a "  w  In s ty tu c ja c h  U b ezp ieczeń  S p o łeczn y ch , 
k tó re  są  u k o ch a n y m  w a rsz ta te m  p ra c y  o g ó łu  pracowmfii- 
kó w  U b ezp ieczeń  S po łecznych .

7. K ończąc zg ro m ad zen ie  p rac o w n icy  U b ezp ieczeń  
S po łecznydh  w y ra ż a ją  zaufąniie do  re p re z e n ta c ji sw ej 
Kpmisiji M ięd zy zw iązk o w ej o ra z  za p ew n ia ją , że  p o w a ż ­
n ą  swią polsltawą poplrją Jej wysiliki!.

D o p rz e d ło ż e n ia  P a n u  M inistrow i. O p iek i S po - 
łeczn ęj niniejslziej Rezolucji!, z e b ran i u p o w a ż n ia ją  Plrie- 
zydilum Z grom adzen ia , w y ra ż a ją c  g łębok ie p rze k o n an ie , 
że P a n  M ilnister w cz u je  silę w  sytuaiqj[ę p rac o w n ik ó w  
i  s łu szn e  . p o s tu la ty  zg ło szo n e  w  niiniajsteiąj nezoluicjS 
uw zgilędni, ,tym b a rd z ie j, że  P a n  M in is te r  p o cz y n ił p ew - 
ne  n a d z ie je  w  sw y d h  irozm ow aeh z prziedlstawiiiciielami 
p rac o w n ik ó w  Imstyitiuicyj U b ezp ieczeń  S po łecznych .

*  *
*

W  u zu p e łn ien iu  k o m u n ik a tu  z o d b y te j k o n fe ren ­
cji Mitędizytzwiązikowej KomiiSji P ra co w n ik ó w  U b e z p ie ­
czeń  S po łecznydh  z dni. 9 .X I r. b . *) u p . m in is tra  M . 
Z yndraim -K ościałkow slkiego, n a  w y ra ż o n e  życzenie 
p. M in is tra , z łożone zo s ta ły  z po szczeg ó ln y ch  o rg an i- 
zacy|j n o ta tk i o w a ru n k a c h  p ra c y  i p łacy .

N iże j podiajie s ię  b rzm ien ie  n o ta tk i  w  sp ra w ie  w a-

*) Paitrz „K ronika“ Nir. 22 z dn. 16.XI r: ,b.
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rum ków  p ra c y  i p łacy  fa rm ac eu tó w  p ra c o w n ik ó w  a p te k  
U b ezp . S połecznej:

1) N a  tereniile W a rsz a w y -  i w ięk szy c h  o śro d k ó w  
R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j p ra c a  w  a p te k a c h  odbyw a; silę 
w ed łu g  syStem u dw óch  zimian (,od giodiz. 9 do  15 i; od  15 
do 2 2 - e j ).

U b e z p ie c z a ln ia  S po łeczna  w  W a r s z a w ie  w p ro w a ­
dziła  ta k  zw.- „w ieczorów ki-“ , p o le g a ją c e  n a  przerizuica- 
n iu  pew nej ilośidi p rac o w n ik ó w  z p o ra n n e j zm ian y  n a  
w ieczo row ą.

Z d a rz a ły  s ię  w ypadki,, że n a  1 1  d n i p ra c y  fa rm a ­
c e u ta  imiał 9 w ieczo ró w  za ję tydh . -—- F arm ac eu c i w  -tych 
w a ru n k a c h  p r a c y  ¡są p o zb a w ien i m o żn o śc i b ra n ia  u d z ia ­
łu  w  życiu  -społecznym .

2) W  ąp td k a a h  U b ezp  ieczallni Społ. n ie  jie s tp rz e -  
strzegiama m a k sy m a ln a  norm ia -sporządzan ia .leków, o k re ­
ś la ją c a  m áx im um  6 0 -^ 6 5  n a  a s y s te n ta  n a  Zm ianę. —■ 
F a rm a c e u c i W p ra k ty c e  isą zm u szan i d o  w y k o n y w a n ia
100,, a  cZęsitb i w ięcej redept. — C ie rp i n a  itlem aikurat- 
ność  w y k o n a n ia  -—- imnożą s ię  pamyllki. F a rm aceu c i, ja k o  
osobiście  odpow iedzialnli, z a  ¡swą p rac ę  s ą  mo¡ano n a ra ż e ­
ni n a  k o n se k w e n c je  w y n ik łe  z rad ji p o m y łek  uftaała 
dyp lom u.

3) Fanmaceuici ce lem  w y ro b ien ia  n a d m ie rn e j 
i n iep ropo rcjonalne j, d o  p e rso n e lu  ilo śc i recept;, s ą  zm u­
sz a n i do  ¡pracy p o za  no rm alnym i godzinam i, czlęsto d o  
p ó źn e j g o d z in y  w  n o c y  (isą w ypadki, do¡ 3-e|j w  mocy)', 
ja k  rów n ież  d o  p rzy c h o d zen ia  n ad e ta to w o  w  niedziejle 
i ¡święta — wlszysltko ito. b e z  d o d a tk o w eg o ' w y  n a  gir odzie­
n ia  za  n ad liczb o w e g o d z in y .

4 ) Ilość fa rm ac eu tó w  p rac o w n ik ó w  nlie ijlasit d o ­
s to so w a n a  do  ilości re c e p t z za ch o w a n iem  usitalonej n o r-

A E T H E R  P E T R O L E i

„ G U M A R "
( E t e r  n a f t o w y )

Podw ójnie rektyfikow any i ra finow any 
o wym aganych granicach wrzenia 

do ce lów  ana litycznych, do  ekstrakcji, 
wytrząsania, krystalizacji, odtłuszczania 

i do innych ce lów  labora tory jnych , 
do któ rych  używano dotąd  p rze ­

ważnie e t e r u  e t y l o w e g o .

Benzyna wzorcowa „G L IM A R ^
do oznaczania osfaltów  tw ardych  

w o l e j a c h  m i n e r a l n y c h
odpow iada przepisom  Polskiego Kom itetu 

N orm alizacyjnego  PNIP|267.
Produkcja  o d b y w a  się p o d  k o n tro lą

Katedry Technologii Hafty Politechniki Lwowskiej.

„ G  L I M A  R “
S półka  z  ogr. o dp .

L W Ó W , ul. Batorego 26.
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m y. — K on ieczna ,tfezierwa n a  m ie jsce  idhiofych i  ¡urlopo­
w an y c h  n ie  ¡jiesit p rz e w id z ia n a . C iężar. p ra q y  u r lo p o w a ­
n y ch  'luib ch o ry ch  ptrizelewa się  automiatyctonliie n a  p o zo ­
w a ły  p erso n e l,

5 ) P rz e p ro w a d z o n a  redulkicja w  ro k u  b ież, 35-icSu 
w p ro w a d z iła  d e z o rg a n iz a c ję  ł  clhaas w  ca ło k sz ta łc ie  p r a ­
cy. O k a z a ła  się  t a k  n ie re a ln ą  i nieżyciową*, że w  re z u lta ­
cie  w szy scy  z re d u k o w a n i ¡byli n a  now o zaangażow ani., a 
n a w e t u zu p e łn io n o  k ilk u  now ym i p raco w n ik am i. S .tarzy  
p rac o w n icy  częs to  p o  10— 15 ła ta c h  p ra c y  w  Ulbezpie- 
czaln i .Spot. — p o  w y że j iwsptomnianej re d u k c ji  b y li n a  
now o  za an g a żo w an i, 'jako „c  z a s ó w  i“ , tr a c ą c  ty m  sa.-

m ym  ciężko  z a p ra c o w a n e  przywillelje, ija.k Urtlopy, zw ro ty  
za  k sz ta łcen ie  dzieci i1 .w ysłużone d o d a tk o w e  szczeb le  d o  
uposażeń .

Z a r z ą d  O d d z ia łu  W a rsza w ,sk ie g b  Z,w. Z a w . F a r ­
m a ce u tó w  PracoiwnlJków w  R z, P . w  Z łożonym  ma rę|ce 
dyrekqji' U bezp ięczaln i. Społeczinej z din. 9 .X . r . b . m e­
m oria le  b ra k i te  w y k az a ł, p ro sz ą c  o  u reg u lo w a n ie  talko­
wych., w y su w a ją c  ijednocześniie ż ą d a n ie  usitabiliizowaniila 
w szy s tk ich  p ra c o w n ik ó w  o ra z  usitalenia s ta ły c h  poborowi, 
i w ysokośc i w y n a g ro d z e n ia  za  g o d z in y  nad liczbow e, 
p o w s ta łe  n a  sjkutek ewenit. strw iendzonej (konileclziności 
w y n ik łe j ,z p o w o d u  b ra k u  sił fach o w y ch  n a  ry n k u  p rac y .

Konsolidacja świ;

K o n so lid ac ja  zw iązk ó w  p rac o w n ik ó w  p a ń s tw o ­
w ych , sa m o rz ąd o w y c h  i  p ry w a tn y c h  p o s tę p u je  szy b k o  
n ap rz ó d . P o d s ta w ą  jeji je s t d e k la ra c ja  ideow a, u jm u jąc a  
p o g lą d y  ogółu  p rac o w n icze g o  ina n a jw a ż n ie jsz e  .zagad­
n ien ia  spo łeczne i gosp o d arcze , u ch w a lo n a  1 0  w rz eśn ia .

O sta tto io  o d b y ła  s ię  d o n io s ła  re o rg a n iz a c ja  c e n ­
tra l ru ch u  zaw odow ego . R e p re z e n ta c ja  Z a w o d o w a  P r a ­
co w n ik ó w  P a ń s tw o w y c h  p rz e s ta ła  istn ieć , a na, m iejsce 
jej pow ołano- M ię d z y z w ią z k o w y  K om ite t P ra co w n ik ó w  
P a ń s tw o w y c h  o b e jin u ją cy  n a jp o w a żn ie jsz e  o rg an iz ac je  
p ań stw o w có w , ja k  S to w arzy sz en ie  U rz ę d n ik ó w  P a ń ­
s tw ow ych . Z w . N a u c zy c ie ls tw a  P o lsk iego , Z w . P r a ­
cow ników  P o czto w y ch , Z w . U rz ęd n ik ó w  K olejow ych , 
Z w . P ra co w n ik ó w  S k arb o w y c h , Z w . P ra c . U m y sł. A d ­
m in is trac ji W o jsk o w e j, o raz  Z w ią z k i n iż szy ch  funkojo- 
n a riu sz ó w  p o cz to w y ch  i p ań s tw o w y c h .

W  ty m  sam ym  czasie  p rz e s ta ła  istn ieć C e n tra ln a  
R a d a  P raco w n icza , k tó ra  od  czasu  zn an eg o  k o n g resu

Przeciw  napaściom

K om isja P o ro zu m iew aw cza  Z w ią z k ó w  P ra c o w n i­
ków  P ań s tw o w y ch , S am o rzą d o w y ch  i P ry w a tn y c h  p r z y ­
ję ła  jed n o g ło śn ie  maSt. u ch w a łę  p o tę p ia ją c ą  IK C  za  n a ­
p a śc i .na rUc'h :zaw>odowy, a  pirzedle w szy s tk im  inla Z .N .P :

,,KoinSo|l'ildacija iideowla Z w ią z k ó w  Ptaacoiwnilkóiw 
P aństw ow ych ,, S am o rzą d o w y ch  i P ry w a tn y c h  — doko­
nania po  ra z  p ie rw sz y  w  ta k  w ielk iej sjkalli i n a  ipłaszpzyż- 
n ie  w sp ó ln y c h  p o g lą d ó w  spo łecznych  'i g o sp o d a rc z y c h , 
sp o tk a ła  ¡się ,z o szcz e rczą  k am p an ią  p r a s y  am typraćownii'- 
czej. Deklaria.qj,a ispołeczina-gospodarczia u c h w a lo n a  p rze z  
sk o n so lid o w an e  żwiąZki. p ra c o w n ic z e  stała, s ię  p rze d m io ­
tem  .ataku śdiśllle po litycznego ', iniie w yczy tano ' w  oSej n a ­
to m ias t tego , c'o. je s t w  n ie j .nap raw dę isto tne : n iez ło m n ą 
w olę s to p ie n ia  silnej P o lsk i .—• z  id ea łam i w a rs tw  p ra c u ­
jących . P ra s a  w rtoga św ia tu  p ra c y  w y czu ła  d o b rze , iż  ta  
rizetelna .postać p a trio ty zm u - m oże i. mlusi p o łą cz y ć  p o l­
sk iego  u rzę d n ik a , z .polskim robo tn ik iem  i po lsk im  ch ło­
pem . P rz e lę k ła  .siię, że  vjej in te re sy  m a te ria ln e , p o k ry w a ­
ne izaw sze fa łszy w y m  frazesem  p a t r io ty  Czułym., z o s ta n ą  
w ten  sp o só b  z a g ro ż o n e  i w y la ła  sz e reg  osEiczersitw i. im- 
symuaCji na p rac o w n iczy  ru c h  zaw odow y .

:a pracowniczego.

urzęd n iczeg o , o d b y te g o  n a  je sien i r. ub. n ie  p rz e ja w ia ła  
ży w szej d z ia ła lnośc i. N a  m ie jsce  jej u tw o rz o n a  zo s ta ła , 
jak o  organ. tym ozasoW y, K om isja  P o ro zu m iew aw cza  
Z w ią z k ó w  P ra c o w n ic z y c h , w  ¡skład k tóreji w e sz ły  w sz y ­
stk ie  w y że j w ym . Z w ią z k i p ra c o w n ik ó w  p ań s tw o w y c h . 
U n ia  P ra c o w n ik ó w  U m y sło w y c h  o raz  d w a  zw iązk i z rz e ­
sz a ją c e  p ra c o w n ik ó w  sa m o rz ąd u  te ry to ria ln e g o  i m iej­
sk iego . O gó łem  K om isja  o b e jm u je  już 41 zw iązków  
i około 2 0 0  ty sięcy  członków .

N o w o  u tw o rzo n a  K om isja  o p rac o w u je  obecn ie  w  
szybk im  temipiie p ro je k ty  w  spriaw ie u p o sażeń  p ra c o w n i­
czych , em ery tu r, sa m o rz ą d u  ub ezp ieczen io w eg o  i t. p ., 
k tó re  p rz e d s ta w i n iebaw em  rząd o w i. W  n a jb liż szy ch  
d n ia ch  u k o ń czo n e  zo s ta n ą  ró w n ież  p ra c e  m a jące  n a  celu 
n a d a n ie  trw a ły c h  form  nowej: o rg an izac ji. W  te n  sp o ­
sób  ak c ja  k o n so lid ac y jn a , ro zp o czę ta  od  og ło szen ia  d e ­
k la ra c ji ideow ej, zo s tan ie  u w ień czo n a  u tw o rzen iem  c e n ­
tra li, jed n o czące j1 o lb rzym ią  w iększość  p rac o w n ik ó w  
u m y sło w y ch  w  P o lsce .

na ruch pracowniczy.

Z e  sZozegóilną zło śliw ośc ią  u d e rz y ła  p ra s a 1 anlty- 
p rac o w n icza  w  Z .N .P .  iz u w a g i n a  jego  d o n io s łą  ro lę  w  
dziele  .upow szechnieniia ¡ośw iaty i s iłę  o rgan izacy jną ..

W  k am p a n ii fcejj p rze w o d z i „I. K. C .“ , k tó ry  m e to ­
d y czn ie  podlryw a .zaufan ie  ido- p ra c y  po lsk ieg o  u rz ę d n i­
ka, szk a lu je  jeg o  o rg a n iz a c je  zaw o d o w e, u s iłu je  ¡podw a­
żyć ideę u b ezp ieczeń  sp o łe cz n y ch  i ,t. p .

N ie  p o d e jm u jąc  żad n e j dyskusjli ¡z korsarzam i- p r a ­
sow ym i, s tw ie rd zam y , że  S zereg i ¡pracow nicze .są dlziilś 
dolsltaltecziniie świlaldcme ii zo rg a n izo w an e , alby poltęplić 
k ażd e  w y d aw n ic tw o , k tó re  p o słu g iw a ć  s ię  b ęd z ie  o sz ­
czerstw em  lub z ło śliw ą in sy n u a c ją  w  s to su n k u  d o  p o c z y ­
n ań  zw iązk ó w  zaw o.dow ydh.

N a  p o d s ta w ie  licznych  udh-wał .zlWiązIkóiw p ra c o w ­
niczych  i ma p o d s ta w ie  p o w y ższ y ch  imiotywów — w y ra ­
żam y n a jg łę b sz e  p rz e k o n a n ie  — jalko ¡rep rezen tac ja  41 
zw iązków , ¡zrzeszających  p o n a d  2 0 0 . 0 0 0  pracowinlilków 
p ań s tw o w y c h , sam o rz ąd o w y c h  i p ry w a tn y c h  —  że ż a ­
d e n  św iad o m y  p rac o w n ik  u m y sło w y  n ie  w p łac i a n i  je d ­
nego  grosZ a n a  rzećz  komaeiiniu „I. K. C .“

PONOĆ B E Z M T H V H  NIE JE S T  ŁASKA. ALE OBOWIĄZKIEM OBYWATELSKIM!
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1 .0 00 .0 00  złotych na pomoc zim ową.

Jaik siię dowiaduljlem y, sunna milioma zło tych , z a d e ­
k la ro w a n a  p rz e z  Z aik ład  U b ezp ieczeń  S po łecznych  n a  
alkcjię p o m o cy  zimowej!, w y d a n a  b ę d z ie  ze  sp ec ja ln eg o  
fuin|dulszu pożyczikow o-subw ency jnego , p rzezn aczo n eg o  
(aort. 239 u s ta w y  o  ub ezp ieczen iu  sp o łeczn y m ) n a  u dzie­
lan ie  su b w en c ji poszczegó lnym  U bezp iecza ln iom .

P o n ie w a ż  U b ezp iecza ln ie  S po łeczne u d z ie la ją  
św iad czeń  Ifcylko ubezp ieczonym  i cz łonkom  ich rodzin  
p rze to  ¡sunna imill-iona żłoityich, za d e k la ro w a n a  p rz e z  Z U S , 
zu ż y ta  b ęd z ie  iprlziez Oigióilno-ipolslki Komifceit p o m ocy  zi- 
m ow qj d la  ty ch  b ez ro b o tn y ch , k tó rzy  ize św iad czeń  u b ez­
p ie cz en ia  n a  w y p a d e k  c h o ro b y  i 'b raku p ra c y  k o rzy stać  
n ie  m ogą.

P o zb aw ie n ie  idh p o m o cy  w  ¡najcięższych m ies ią ­
cach  z im ow ych grozi w zrostem  zach o ro w aln o śc i po  p o ­
w ro c ie  d o  p ra c y , a ty m  ¡samym zw iększeniem  św iad czeń  
u b ezp ieczen ia  ch o ro b o w eg o , a n a w e t trw a łą  U tra tą  z d o l­
ności ido- p ra c y , co  w  ¿konsekw encji w y w o ła ło b y  p rz e d ­
w czesn e  p o w s ta w a n ie  p ra w a  d o  r e n t  inw alidzlkidh.

P om oc udziellona ob ecn ie  p rze z  O gólno-pollsk i K o­
m ite t p o m o c y  zim ow ej1 p rz y c z y n i się w  pow ażlnym  s to p ­
n iu  ido p o d n ie s ie n ia  zd ro w o tn o śc i rzesz  b e z ro b o tn y ch  
w  m iesiącaidh zim ow ych, a zaitem zb iega isię z  ca lam i i z a ­
d an iam i ub ezp ieczeń  sp o łeczn y ch , m ię d zy  k tó rym i n a j­
w aż n ie jsz e  ¡miejsce zajmu(je o ch ro n a  zdo ln o śc i do p ra c y .

Wiadomości bieżące.

Odznaczenia.
W  «fartu Święta ¡N iepodległości zo sta li adzińiaiczenli n as tę ­

pu jący  farm aceuci ii osoby zw iązane z farm acją:
k r z y ż  eon i k o m a a  d  o r s k  i im o r  d  e r u o d  o? o- 

d :z e  n  i a iPoII sic i:
śp. piroif. d r  T a d e u s z  K o ź n i e w s k i  — za w y­

b itne zasługi na ¡polu n au k i i  w ychow ania m łodzieży w  duchu 
patrio tycznym , położone w datach 1905 — 1918;

¡prof. d r  A d a m  M a  n r  i ¡zł o — za w yb itne  zasługi 
na ipołu n au k i i w ychow ania m łodzieży w  duchu p a tr io ty cz ­
nym , po łażone w  latach 1905 — 1918;

' z ł o t y m  k r z y ż e m  - z a s ł u g i :
S t a  n  ii ¡s ł  ;a w K  o  n  i  -e c ¡z ¡n y , ap tekarz  z Wrześtoi 

za zasługi na po lu  p racy  społecznej;
s  r e b r n  y rn k r z y ż e m  z a s ł u g i :  
d r  farm . M a t y l d a  C h o r z e l s k  a, s ta rsza  asy­

s ten tk a  U niw ersy te tu  S te fana  B atorego w W ilnie — za zasługi 
na  po lu  p racy  sp o łeczn e j;

A  i  f r e d  K  a m  i ń  s k  i, ¡aptekarz w P rzasnyszu — 
za ¡zasługi ¡na po lu  p racy  spo łecznej;

K  o n  is t a n  t  y  L i p i ń  s k  i, ap tekarz w  Płocku — 
za zasługi n a  po lu  p racy  spo łecznej;

d r farm . K a z i  m  i e r ■z M o n  a Ik o w s k  i, k ierow nik  
O ddziału  Państw ow ego Z ak ładu  H igieny w W ilnie — za za­
sługi n a  po lu  p racy  spo łecznej;

J ó z e f  S ł  o. m s Ik i , ap tek a rz  w W ilnie — ¡za ¡zasługi 
na polki praicy społecznej^ *).

O dznaczonym  ¡składaimy serdeczne glraltulaicje.

3 S Z  Wy dz. FaFHiacewt. U n iw . J. PiSsasdskiego.

D ziekana t W ydzia łu  Farm aceutycznego' U niw ersy tetu  
J. P. iw W arszaw ie zaw iadam ia, że .prom ocja m agisterska ab­
so lw entów  p o  3-letnich stud iach  odbędzie  się ¡dlniia 11 g rudnia

1936 r., godz. 13-ta, w U niw ersy tecie; ¡złożenie ślubow ania m a­
gisterskiego przez  m agistrów  farm acji po  4-ILetniich stud iach  n a ­
stąp i dn ia  14 g rudn ia  1936 .r., godz. 12 min. 30, w  U niw ersy te­
cie. W szystk ie  form alności, zw iązane z p rzystąp ien iem  do p o ­
w yższych ak tów , należy za ła tw ić  w n iep rzekraczalnym  term i­
nie do 30 listopada r. b. w łącznie w D ziekanacie Farm aceu­
tycznym .

P o ś w ię c e n ie  s a m o lo tu  im. W o j.  J a r o s z e w ic z a .

W  dn. 8 lis topada  r. b . n a  lo tn isku  .cywilnym, p rzy  u l  
Topolow ej, odbyło  się pośw ięcenie i  p rzekazanie  arm ii sam olo­
tu w ojskow ego im . w oj. W ładysław a Jaroszew icza, ufundow a­
nego przez  organizacje społeczne celem  uczczen ia  10-leoia p ra ­
cy stołecznego W ojew ody. Sam olot pow yższy p rze ją ł szef 
loitinictwa gen. R ayski. W  uroczystości pow yższej w zięło udział 
szereg orgaSiizacyj społecznych i  zaw odow ych. Z w iązek nasz 
reprezen tow ał kol. H. Jakubow ski.

Ks. B is k u p  A. Z im n ia k  w  U b e z p ie c z a ln i  S p o łe c z n e ]

K siądz B iskup su fragan  A n to n i Z im niak  ¡zwiedzał w  io- 
beenośei d y re k to ra  p. toż. Ł. Gliuszezaka i lek arza  ¡naczelnego 
p. D ra  A . Hallla szczegółowo: gm ach i u rządzen ia  lecznicze 
Ubazpiiieiczalmi) Społecznej w C zęstochow ie, a m ianow icie: za ­
k ład y  fizykalnego' lecznictwai i zak ład  rentgenologiczny, zaopiai- 
trzo n y  w  na jbardz ie j now oczesne p rzy rządy , zn a jd u jące  isliię 
po d  fachow ym  kierow nictw em  D ra  Lorentza, zak łady  kąpieloi- 
w e w  k tó ry ch  stasow ane są różnego  ¡rodzaju kąp ie le  m ineralne, 
zak ład  ¡przyrodoleczniczy i inhalatorium , ap tekę  wiraż ze  sk ład ­
nicą i  laboratorium . W szystk ie  te  z a k ła d y  zaopatrzone w  ¡no­
w oczesne u rządzen ia  i  p rzy rząd y  w yw arły  na  ks. Biskupie b a r­
d zo  d o d a tn ie  w rażenie i  przekonanie, że  lecznictw o U bezpie- 
iczaiłni ¡stoi n a  w łaściw ym  ¡poziomie i  całkow icie  spełn ia  sw oje  
zadan ie  d la  ubezpieczonych. (G łos C zęstochow ski1).

Z e św iata.

A N G L IA

K o n g r e s  M i ę d z y n a r o d o w e j  Lig i H o m e o p a ty c z n e j .

•Na o sta tn im  K ongresie M iędzynarodow ej Ligi H om eopa­
tycznej w  G lasgow  został w y b ran y  prezesem  d r  Gagliiardi 
(Rzym).

*) Wiad. Farmac.

R eferaty  farm aceutyczne 'wyglloisiillii D r R oy Uphann z N o ­
wego: Jorku, D r N eugebauer z L ipska  il D r B oyd z G lasgow .

K om isja llieików (farm aceutyczna i  fainmakologiozlna), zo ­
sta ła  w ybrana  n a  dalszych lalt pięć. P rzew odniczącym  je s t d r  
Voiorho!eve, diyrektoir szp ita la  w  U trechcie.

K ongres -uchwalił następ u jące  zalecenia’ p rzy  sporządza­
niu leków  hom eopatycznych:



P R O W I Z O R  R U T Y N O W A H Y
p r z y j m i e  z a s t ę p s t w o

W iadom ość: Z w . Z aw . Farm . Prac. M arsza łkow ska 138

1. K ażdy zm ienny lek w inien być zaopatrzony  w daltę 
sporządzenia;.

' 2. Kaiżda p ierw otna  t-yniktuira czy p o ten c ja  w inna być 
opatrzona znakiem , k tó ry b y  w skazyw ał podług jak ie j farm ako­
pei został d an y  śro d ek  przy rządzony .

3. Iinny zinak m a objaśniać czy dany środek  z-osrtał spo­
rządzony  m eltodą jednonaczyniow ą ozy wieloinaczyniową.

A N G L IA  
O t w ie r a n ie  a p te k  w  n ie d z ie l e .

D otychczas ap tek i angielskie m usiały  b y ć  w  niedziele 
zam knięte. 'O d  m arca 1937 zezw olono n a  o tw ieranie ap tek  z 
w yłączeniem  jednak  handlu  kosm etykam i 'i a rtyku łam i fo togra­
ficznymi.

P r z e m y s ł  fa r m a c e u ty c z n y .

P rodukcja  -przemysłu farm aceutycznego  w  A nglii osiąga 
w artość przesz ło  18 milionów  funtów  (470 mil. zloitych) ro cz ­
nie. D o tego malleży doliczyć surowice produkow ane przez p rze ­
mysł chem iczny 'dla celów  farm aceutycznych.

R e d a k c ja  i A d m in is t r a c ja  , ,K ro n . F a r m a c .1’ c z y n n e  o d  g o d z .  9 d o  16 c o d z ie n n ie  p ró c z  n ie d z ie l  i św ią t .  
Warszawa, Marszałkowska 138 m. 8. Telefon 5-23-18. Konto czekowe P. K. O. 8491.
Redaktor odpowiedzialny: Edmund S z y sz k o .  Wydawca: Zw. Zawód. F a r m a c e u tó w -P r a c o w n ik ó w  w  Rz. Pol.

S T A N Y  Z J E D N O C Z O N E  f l .  P .
W y d o b y w a n ie  b ro m u  z  w o d y  m o r s k ie j .

Eithył-Dow-Chemiicał C om pany w ydoby ła  w ciągu 2 Y i  
lait sw ojego istn ien ia  10.000 ton  b rom u z w ody m orskiej. Z a­
k łady  m ieszczą się w pobliżu  WAlimiiingtom i On. K arolinie.

K O L U M B IA
P o s z u k u je  s ię  p r o fe s o r ó w  i a s y s te n tó w .

Państw ow a szkoła! farm acji w  B ogata poszukuje w ykła­
dowców chem ii farm aceutycznej i  syn te tyczne j o raz  biologii. 
K andydadi posiadający  ■znajomość urządzan ia  labora to riów  oraz

Z  S e k c j i  K o b ie c e j  O d d z .  W arsa . Z . Z . F. P.
S ekcja  K obieca Z w iązku zaw iadam ia Sź. K oleżanki, że

dnia 10 grudnia r. b. o godz. I M  odbędzie sig w iohalu Związku zebranie
z .następującym  porządk iem  dziennym :

1. Spraw ozdanie  z poprzedniego zebrania,
2. Spraw ozdanie  delegatek do  W ydzia łu  Kobiecego 

Uniji Zw. Zaw. Prac. :Umysł.
3. Referait dyskusy jny  p. t. „Praca k o b ie t w zaw odzie 

farm aceu tycznym “.
4. Spraw y bieżące.
5. W olne wnioski.
Z e  w zględu n a  w ażność spraw , obecność w szystkich 

K oleżanek jesit konieczna.
S e k re ta rk a : Przewodnięzącai:

M gr E. Czechowska. M gr M. B aranow ska.

PAMIĘTAJCIE, IŻ POPIERAJĄC

PRZYCZYNIACIE SIĘ D O  UTRW ALENIA 

W IELKO ŚCI I POTĘGI POLSKI

o ile m ożności znają  ję z y k  hiszpański mogą się zgłosić z  p o ­
daniem  w arunków , cu rricu lum  vi!tae, referencji o raz  -czasu -trwa­
n ia  proponow anego k o n tra k tu  do d ra  K lem ensa H ayor, Pry- 
bruig, Szw ajcaria, R ue Firies 1.

M E K SY K  
P ro d u k c ja  fa r m a c e u ty c z n a .

Wedlle oceny  .sfer przem ysłow ych -pokrywa m eksykań­
ska p ro d u k c ja  .farm aceutyczna -około. 20%  zapoitrzebowaniai ry n ­
ku w ew nętrznego. P ro d u k c ja  ta  s ta le  w zrasta  i wypiera- im ­
p o rt zagraniczny. Doityczy ito .'zwłaszcza -importu ze S tanów  
Z jednoczonych , k tó ry  z  60%  spad ł n a  20% . F ab ryk i ze S ta­
nów  zak łada ją  wobec tego> filie w M eksyku, stanow iąc w ten 
sposób głów ny rd zeń  p ro d u k c ji k ra jow ej.

Jedyny ZLOTY MEDAL
z kategori i P R E Z E R W A T Y W  otrzymała

na M1ĘDZYNAR. W YSTAW IE L E K A R S K O -
- A P I E K A R S K I E J  w CLUJ (Rumunia)

W Y R Ó B KRAJO W Y

D r u k a r n i a  „ S I Ł A “ , W a r s z a w a ,  M a r s z a ł k o w s k a  T l . —' T e l .  8 . 3 4 - 4 8 .



POLSKIE NAJNOWSZE ŚRODKI O D K A ŻA JĄ C E
nieirujące, nieplamiące, bezwonne, niedrażniące.

Stokroć silniejsze od karbolu. Tysiąckroć od formaliny.

Nieustępujące siłą bakteriobójczą sublimatowi.

C h l o r a k t i n  B o r u t a  —  p r o s z e k ,  t a b l e t k i  a  0 . 2 5  g

odkażanie usf, gardła, skóry — wodny roztwór 0.25 : 200
odkażanie ran (zamiast jodyny) „ „ 1 : 2 5 0
leczeni« ran ropnych i owrzodzeń „ „ 1 : 500
przemywanie i płókanie uro-ginekologiczne 0,25 : 1000
dezynfekcja narzędzi lekarskich, protez 0,25 : 100,—

C h f o r a k f i n o w a  g a z a ,  w a t a ,  p u d e r ,  m y d ł o  w chirurgii, ginekologii, dermatologii, pediatrii.

P a s t a  C h S o r a k t i n o w a  B o r u t a  lT 2zoednyegoienni.akaźonych’ wysypek' owrzodzeń- specialnie

  l ii ■ połączenie leczniczych węgli aktywnych, aktywowanych
f c a O  0< Q flU if6 l o p ł a t k i  z chloraktinem. Schorzenia żołądka i jelit.

H y d r o c h l o r a k f i n  B o r u t a  o d k a ż a n i e  w o d y  d o  p i c i a  psuje^smaku3 i^zap*chu^wo^yi 

F e m a k f i n  B o r u t a  —  t a b l e t k i  5 1 ^ n K  w o d f e t  ° bmywanie zewnętrzne 1 iryflacie-

B o r u t o !  -------  SÓl d o  k ę p i e l i  odwadnia, odkaża, zwalcza nadmierne pocenie się.

C h l o r a k t o n  B o r u t a  —  p r o s z e k

odkażanie pomieszczeń, przedmiotów, zlewów, basenów — wodny roztwór 0 25%  — 2% .

C h l o r a k t o n  B o r u t a  ^ k l '  a I.O u gruź lików  odkażanie spluwaczek. 
1 tabletka na spluwaczkę.

C H E M I C Z N O - F A R M A C E U T Y C Z N E  Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W E

L. N A S I E R O W S K I ,  Warszawa, Kaliska 9,

F A B R Y K A  P U D E Ł E K  A P T E K A R S K I C H  
O R A Z  W Y R O B Ó W  P A P I E R O W Y C H  i D R U K A R N IA

N.  H E R M A N
WARSZAWA, KROCHMALNA 30. TEL. 2-64-14

K o n ło  cze k o w e  P. K. Ó . Nr, 13.308.

POLECA: Różne torebki papierowe, kapsułki do prosz­
ków, kapsle do flaszek, papier woskowy, pie­
czątki, sygnatury, różne etykiety, pudełka do 
odręcznej sprzedaży, na watę, pudełka bla­
szane, łubiane i do maści, papier do filtrowania, 
torby szare na kilogr. oraz książeczki kasowe.

Ma aptek Obezpieczalni Społecznej udzielamy wyższego rabatu.

N IE M IE C K A  F A B R Y K A  
p r e p a r a t ó w  fa r m a c e u t y c z n y c h

  o d d a  --------

Z A S T Ę P S T W O  
na Polskę.

Firm y z siedzibę w  W a r s z a w i e  zechcę 
przesyłać o fe rty  pod  B. 84123 do  ALA 
Anzeigen-Aktiengese llschaft, B e r l i n  W . 35, 
Potsdamer Str. 27-a.



U POLSKIEJ APTECE— 
POLSKIE CltEMIM
B I J 0T8I  p a l u .  „ G u s e c K i “  Złofych
p o łą cze n ie  chm iczne  jo d u , b ism utu  i th y m o lu  25° 4.50

N o w y  p rz e c iw g n iln y , g o ją c y  i n ie  
d ra ż n ią c y  p re p a ra t, stosow any w  
re c e p tu rze , ja k o  p roszek  p e r  se lub  
w  10$ m aściach, czop kach , d o  nasycania  
g a z y , w a ty , lig n in y  i t. p.

JODOPEPTONUM SOLUTUM h 4.10

„  „  K -o  39.30

KALIUM SULFURATUM PRO BALNEO k - o  b . -

P I P E R A Z I M U H  CHIMICUH „ G r e c k i "  25» 5.70

»  I ,  „  100° 22.25

M o k o to w sk a  F ab ryka  C h e m ic zn o  - F arm aceu tyczna

A .  G A S E C K 1 I  S M 0 W 1E ,  S p .  A k C .
W A R S Z A W A -M O K O T Ó W  BELGIJSKA 7

N A K Ł A D E M  Z W.  Z A  W.  F A R M A C E U T Ó W  
P R A C O W N I K Ó W  W  R Z .  P O L .

U K A Z A Ł A  SIĘ N A JN O W S Z A  PRACA 

P r o f  d - r a  BRONISŁAWA KOSKOWSKIEGO

P O D  T Y T U Ł E M

C O M P E N D I U M
FA R M A C EU TY C ZN E
z u w z g lę d n ie n ie m  F arm a k o p e i P o lsk ie j I I  w  y d. 

i najnow szych  o b cych  F arm ako p e i.

K siążka ta , za m y k a ją c a  c a ły  p ro g ra m  n au k i na  
K a ted rze  F arm ac ji S tosow anej, jest p rz e z n a c z o n a  

d la  s tu d en tó w  fa rm a c ji i a p te k a rz y .

N A B Y W A Ć  M O Ż N A

W SE K R E T A R JA C 1E  Z. Z. F. P. M A R S Z A Ł ­
K O W S K A  138 m.  LUB W R E D A K C JI  
„ W IA D O M O Ś C I  F A R M A C E U T Y C Z N Y C H “, 

D Ł U G A  16.

Słr. 229« Cena zł. 6.

Dziesiątki tysięcy o s i
na w ielk im  obszarze W o je w ó d z tw  
Lubelskiego i W o łyńsk iego

czytuje fylko dzienn ik

„Express Lubelski i Wołyński"
przynoszący zarów no miejscowe,, jak 
i ogó lne  wiadomos'ci.
Propaganda handlow o przem ysłowa | 
m oże ;

dotrzeć do nich fylko
po  przez ogłoszenia pom ieszczane 
w dzienn iku

„Express Lubelski i Wołyński"".
XIV rok wydaw nic tw a .
Najwyższy na  tych t e r e n a c h  n a k ła d .

E gzem p la rze  okazow e, p ro sp e k ty , szcze g ó ło w e  o fe rty  
i p lany kam pan ii o g ło sze n iow ych , o p in ie  do tychczasow ych  
inse ren tów , o d w ie d z in y  a kw izy to ró w  — na każde  żądanie .

Adres w y d a w n ic tw a :

LUBLIN, K O Ś C I U S Z K I  8, TEL. 23-60.
I n f o r m a c j e  w  W a rs za w ie  p rze z  te le fo n  9-28-82.

A N A LIZ A  i PREPARATYKA 
F A R M A C E U T Y C Z N A
P O D R Ę C ZN IK  P R ZE ZN A C ZO N Y  D O  UŻYTKU APTEKA­
RZY, STUDENTÓW  FAR M AC JI, M E D Y C Y N Y  i LEKARZY

W O P R A C O W A N I U

Dr. farm . M . C H O R Z E L S K I E J
sf. asysf. Zakł. C hem ii Farm. U. S. B.

M ag. farm . A . F IL E M O N O W IC Z A
asyst. Zak ładu  C hem ii Farm. U. S. B.

Z A L E C O N Y  P R Z E Z

MINISTERSTWO OPIEKI SPOŁECZNEJ 

S T R O N  360

Cena za egz. w  opr. p łóc. zł. 15.

D O  N A B Y C I A

W  SEKRETARIACIE Z W . Z A W . FARM . P R A C O W N IK Ó W  

W arszaw a, M arsza łkow ska  138 oraz w A d m in is tra c ji |  

„ W I A D O M O Ś C I  F A R M A C E U T Y C Z N Y C H '  f

N ak ład  Zw. Zaw. Farm aceutów  P racow n ików  w Rz. P o lskie j


